Prenumerata miesięczna 


ROK XVIII. 


Zł. 5.50, 


Kongres komunistyczny w Moskwie 


zakończył się zupełnem zwycięstwem Stalina. 
ZAPOWIEDŹ BEZWZGLĘDNEJ WALKI Z OPOZYCJĄ. 


Moskwa, 20.12 (PAT) Kongres rosyj 
skiej partji komunistycznej zakoń- 
czył obrady. Nowomianowany komi- 

tet centralny jest liczniejszy od po- 
przedniego o 9 osób i składa się z 71 
 czlonków. Centralna komisja kontrol 
na liczy 195 członków, czyli zwiększy 
la się o 52 osoby. Pozatem skład perso 
nalny centralnej komisji pozostał bez 
zmiany. Po za zwiększeniem się o £ 
osobę nie zmienił się również skład 
politkiura, do którego wchodzą Bu- 
charin, Woroszyłow, Talinin. Moło- 
tow, Rykow. Rudzutar, Stalin, Fo- 
rusk, oraz obrany po raz pierwszy 
 Kujbyszow. Na sekretarza general- 
nego zatwierdzony został Stalin. No- 
wouchwalona ustawa postanawia zwo 
ływać zjazd partyjny nie rzadziej, 
niż raz na dwa lata. Grupa wykluczo 


nych opozyejonistów, która podała 


prośbę o ponowne przv'ecie do par- 
tji. składa się z 25 osób. W pośród 
nich znajduje się Zinowiew i Lasze- 
wiez. Reasumujac obrady, Rykow 
oznajmił. że władze partji wystąpią 
hczzwłocznie w stosunku do wyklu- 
czonych opozycjonistów, którzy ze- 
chcieliby prowadzić akcję przeciwko 
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Sprawy urzędnicze 
NA RADZIE MINISTRÓW. | 


Warszawa, 20.12 (Tel. wł.) Na Po- 


siedzeniu Rady ministrów w dniu 21 
h, m. omawiane będą sprawy urzęć- 
nicze, a io kwestja dodatku miesz- 
kaniowego i podniesienia pensji za 1 
kwartał 1928 roku. Sprawa zasadni- 
czego uregułowania poborów urzęd- 
niczych odłożóna została do dniu t-go 
kwietnia 1928 roku. 


"UTWORZENIE IZB HANDLOWYCH 

Warszawa, 20.12 (Tel. wł.) „Monitor 
Polski* ogłasza rozporządzenie Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej o utworze- 
niu Izb handlowo-przemystowych na 
terenie Polski z siedzibami: w War- 
Szawie, Łodzi, Sosnowca, Lublinie. 
Lwowie, Krakowie, Poznaniu. Gru- 
dziądzu i Wilnie. 


NONFISKATA „ROBOTNIKA. 


Warszawa, 20.12 (Tel. wi.) Władze 
skoniiskowały wtorkowe wydenie 
„Robotnika“ za artykuł p.t. „Kapitu- 
lacja przed obszarnikami*, omawia- 
jacy sprawę walki z drożyzną. 


Nowe odznaczenie 
- MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. 


Warszawa, 20.12 (AW) Dziś w po- 
łuudnie odbyła się na zamku uro- 
czystość udekorowania w obecności 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej Mo- 
ścickiego wielką wstęga orderu Bia- 
łej Róży p. marszałka Piłsudskiego i 
ministra spraw zagranicznych p. Za- 
leskiego. Odznaczenia wręczy! uro- 
czyście ustępujący ze swego stahowis 
ka minister pełnomocny Finłandji p. 

rokope, mianowany obecnie mini- 
strem spraw zagranicznych. Po de- 
koracji p. Prezydent Rzeczypospoh- 
f odjeżdżającego mi- 


tej podejmowa 

nistra Prokope śniadaniem. w którem 
wzięli udziai p. marszałek Piłsuds- 
ki oraz minister Zaleski. Wieczorem 
minister Prokope opuścił Warszawe 


udając się do Helsinzforsu. 


partji. Władze stosować będą wobec 
nich te same metody walki, jakie sto- 
sowane są w stosunku do przedstawi- 
cieli wszystkich innych kierunków 
politycznych. 


Konto czerowe P, K, O — Warszawa — Jl .353. 
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20 groszy. 


Cena egzemplarza 


Na całym kontynencie mróz. 


SPRAWOZDANIA Z WIEDNIA, BAŁKANÓW I SYBERJL 


Wiedeń, 20:12. (PAT.) Temperatura 
wynosiła tu dziś minus 12 stopni C. Ruch 
na kolejach austrjackich, który doznał 
w ostatnich dniach przerwy z powodu 
zamieci śnieżnych, został na wszystkich 
linjach na nowo podjęty. 

Sofja, 20-12. (PAT.) Od dwuch dni pa- 


TOERE ICB E RAY KRA KORA 


o godzinie 2 i pół popoludniu. 


w głębokim smutku 
e 


Widoki rozwoj sigi 


Paryż, 20.12. (PAT) Wobec polemi- 
ki, która wywiązała się w prasie za- 
granicznej, zwłaszcza angielskiej z 
powodu złożonych niedawno oświad 


że ostatnia decyzja Rady Ligi Naro- 
dów w kwestji zalargu polsko-litew- 
skiego anuluje postanowienie kon- 
ferencji ambasadorów, dotyczące 
Wilna, „Le Temps” w artykule wstęp- 
nym zbija twierdzenie Waldemarasu 
polemizując jodnocześnie z „Daily 
eleran, iniejatorem kampanji 
podjętej w duchu tezy Waldemaraso. 

„lemps” podkreśla niebezpieczaą 
stronę tej tezy, która pociąga za sobą 
ogólną rewizję trakiatów, możliwą w 
zasadzie jedynie za jednomyślną zgo- 
dą wszystkich, którzy wymienione 
traktaty podpisali, przyczem oświad- 


szwów 


grndnia r. b. na którym zwolennicy 
tezy Waldemarasa opierają się, do- 
wodząc, iż postanowienia Konferen- 


cji ama! dorów nie obowiązują 


Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione w piątek 
kościółku kolejowym o godzinie 10 rano, o czem zawiadamiają pozostałe 


iw Doga- ltewskici 
iabe DOSAO- LIŻWDAN 
załmaja zywo omnie zagraniczną. 
POLEMIKA DOOKOŁA OŚWIADCZENIA WALDEMARASA. — ŻĄDA- 
NIA SOCJALISTÓW PÓŁNOCNO - WSCHODNiej EUROPY W SPRA- 
WIE ZAPOWIEDZIANYCH ROKOWAŃ POLSKO - LITEWSKICH. — 
RUCH POGRANICZNY MIĘCZY POLSKĄ F LITWĄ. 


czeń Waldemarasa, który dowodził, | 


Rady Ligi, nie mówi tego wcale. O ile ° 


opinja rzeczoznawców prawnych w 
Genewie pozwoliła Radzie na zajęcie 
się sprawą parowca „Salamis“, to opi- 
nja ta nie może w żadnym wypadku 
być zastosowana do kwestji Wilna 
| ani wogóle być pretekstem do kam- 


| panji na rzecz rewizji postanowień, 
| 


cza, że memorjał komitetu z dnia 10 


FELIKS SAS MIKULSKI 


BYŁY DŁUGOLETNI URZĘDNIK ZAKŁADÓW HUŁLCZYŃSKIEGO. z 
ostatnio urzędnik Magistrutu m. Sosnawea ; 
po długich i ciężkich cierpieniach zasnął w Panu, dnia 20 grudnia 1927 r. 
przeżywszy lat 75. 


Wyprowadzenie zwłok z domu przy ulicy Leszno Nr. 5 do kościola 
w Pogoni, a stamtąd na cmentarz pogoński, nastąpi w czwartek 22 grudnia 


25 grudnia w 
ŻONA Z CÓRKA 


4 ~ Pp 


powziętych w imieninu sojuszników 
w sprawie wykonania traktatów poko 
jowych, bez uprzedniej na to zgody 
zainteresowanych stron. 

Berlin, 20.12 (PAT) Konferencja 
stronnictw socjalistycznych ppółnoc- 
no-wschodniej Europy zakończyła w 
poniedzialek swe obrady uchwale- 
niem rezolucji, która jako żądania 
minimalne w sprawie zapowiedzia- 
nych rokowań połsko-litewskich wy- 
suwa: zniesienie zamknięcia granicy, 
wznowienie norma!nych, ekonomice- 
nych i politycznych stosunków mię- 
Gzy Litwą a Polską, a w pierwszym 
rzędzie podjęcie komunikacji poczto- 
wej, towarowej, osobowej i tranzy- 
towej oraz stworzenie prowizorjnu. 
«óreby reguiowało prawna. politycz. 
ną i gospodarcza egzystencję Indności 
w t. zw. strefie neutralnej. 

Berlin, 20.12 (PAT) Agencja 
Ostexpress donosi z Wilna, że na sku- 
tek uchwały Rady Ligi w sprawie za- 
targu polsko-litewskiego podjęty zo- 
stał ruch pograniczny pomiedzy oba 
temi krajami. 

Wiadomość ta zaznacza dalej, że 
województwo Wileńskie wydaje cn- 
dziennie przepustki graniczne w iloś- 
ci nieograniczonej, a władze litewskie 
czynią tak samo. Ruch pograniczny 
jest bardzo ożywiony. 


| Do wojny taryfowej z Niemcami 


| WZYWA POLSKĘ NIEMIECKO - NACJ ONALISTYCZNY POSEŁ DO SEJMU 
| d GDAŃSKIEGO. 


Gdańsk, 20-12. (Tel. wł.) W ub. sobotę 
odbyło się tu zebranie przedstawicieli 
handlu zbożem, na którem jeden z naj- 
| bardziej wrogich przywódców nacjona- 

listów niemieckich w Gdańskn poseł 

Kertush, kupiec zbożowy, podobnie jak 

i drugi refcrent Kiesewetter domagali 

się od Polski, aby broniła Gdańska wo- 

bec Niemiec i aby rozpoczeła z Niemca 


i mi wojnę tarvfową, eraz stawiała opór 


konkurencji czynionej w Gdańsku przez 
koleje niemieckie i port niemiecki. Mów- 
cy domagali się w zakończeniu, aby ko- 
lej polska popierała Gdańsk w jego wal- 
ce z sąsiadującym z nim portem nie- 
imieckim, któremu należy stawiać zde- 
cydowany opór. 


nują w calej Bnłgarji silue mrozy. Spa- 
dły przytem ubfite Śniegi. które naprzy» 
kład w okolicy Vidin pokryty ziemię 
warstwą grubości 50 ctin. W Sofji termo- 
metr wskazuje miuus 13 stopni. 

Białogród. 20-12. (PAT.) Dzienniki ju- 
gosłowiańskie donoszą o silnych mro- 
zach, które spowodowały liczne wypad- 
ki wzdłuż linji kolejowej Guewgucil — 
Demir — Kupu. Znaleziono 17 zmarznię- 
tych na śmierć wzdłuż granicy serbskiej. 
W Galacu temperatura wynosiła minus 
12 stopni. W Spalato z powodu mrozu u- 
sunęła się ziemia w kopalni Pruszewn, 
przyczem 15 górników straciio życie. 

Moskwa. 20-12. (PAT) W Irkucku tem. 
peratura wynosiła przedwczoraj minus 
32 stopnie. 


Prezydium Senatu 
ZASK ARŻYŁO. MINISTERSTWO 
KOMUNIKACJI. 


Warszawa, 20.12 (Tel. wl.) Marsza- 
łek Senatu Trampczyński. wicemar- 
szałkowie Senatu Stycheł. Bojko i 
Wożaicki upaważnili adwoka!a |. se- 
natoru Bielawskiego i pasta Lieberma 
na do zaskarżenia w ich imieniu 
przed Najwyższym irybunaiem ad- 
minisnucyjnym decyzję Ainisier- 
stwa kormunikacji. mocą której wy- 
mienionya scnatoróm. peimacym 
czynności prezydjalne Ścnniu, ode- 
brane zostalo prawo bezpłatnego ko- 
rzystania z państwowych środków 
komunikacji do podróży po caiym 
obszarze Rzeczyposzołiiej. Skarga 
ma być wniesiona w dniach najbłiz- 
szych. 


NASTĘPCĄ POSŁA MAX MULLERA 
Warszawa, 20.12 (AW) Następca 
posła Max Miilleru na stanowisku po- 
sla Wietkiej Uryrunji w Warszawie, 
dotychczasowy posel angielski w So- 
fji p. Lnskine przybywa do Polski w 
połowie stycznia mutępnego roku. 


urzauizacjom rofniczym 


PRZY WKOCONO SUBSYDJA 
RZĄDOWE. i 
Warszawa, 20.12 (Tel. wł.) Minister 
stwo rulniciwa przywróciło cofnięte 
przed parerma tygodniami snbsydja 
małopołskiemu Towarzystwu rolni- 
czemu w Krakowie i eontralnonn Lo 
warzystwn rolriczemiu w Warszawie. 
Decyzja Ministerstwa nastąpiła na 
skuięk przystosowania sie tych orga- 
nizacyj do wymagań stawianych 
przez Pząd. 5nowencja zamalu już 
pierwszemu z tych towarzystw wy- 
płacona, drugie zaś otrzyma pien:Ą- 
dze w dniach najbliższych. 


Zywcem pogrzebani 


NA DNIE MORZA. 


Londyn, 20.12 (PAT) Akcja raton- 
kowa pozostałych przy życiu 6 czion 
ków załogi łodzi podwodnej naira- 
fia nu nieprzezwyciężone trndności, 
wskutek gwałtownej burzy. Znajdn- 
jący się w łodzi podwodnej maryra- 
rze są zbyt osłakieni, nty mogli dn- 
wać sygnały regularne. Morze stoje 
się coraz bardziej wzhurzone, a va- 
dzieja uratowania nieszczęsnych mz- 
ryaarzy ciągle malcice. J 

(Dokładny opis tej katastrory zuzje 
dzie czyteliik na stronie T-ej. — 


Przyp. Red.). 


ŁA 


„KURIER ZACRUDNT”. — Sroda, FI grudnia (9%? roku. 4 


Nr. 550. 


iuezwa kół gospodarczych Rzeczypospolitej. 


Jeżeli zdać sobie sprawę z drogi, prze- ; 
bytej przez rasz kruj, począwszy od dnia Í 


11 listopada 1918 roku po dzień dzisiej- 
szy, jeśli odtworzyć stan Polski w chwili 
wyjścia z wojny i okupacji i porównać 
z obrazem obecnym, jeżeli uprzytomnić 
sobic pracę, dokonaną przez naród pol- 
ski po odzyskaniu niepodległości — na- 
leży stwierdzić, że chcciaż zostajemy w 
tyle za wieloma narodami świata. mamy 
poza sobą wiele twórczego wysiłku. 

Cdbudowaliśmy rolnictwo, z popio- 
łów odtworzyliśmy przemysł, rozwinęliś- 
my nowe gałęzie wytwórczości, dopro- 
wadziliśmy tempo ruchu kołejowego do 
nieznanego przed wojną nasilenia, da- 
liśmy potężny impuls do rozwoju gospo- 
darczego Gdańska i juź on nam nie wy- 
starcza, budujemy nowe porty w Teze- 
wie i Gdyni, nawiązujemy nici trady- 
cji i tworzymy zaczątki floty morskiej, 
a przez morze nawiązujemy stosunki han 
dłowe z całym światem. 

Zdobyliśmy po trudach, po gorzkiem 
doświadczeniu, po klęskach nawet, po* 
glad na podstawowe zagadnienia ekono- 
miki narodowej, który jest już dobyt- 
kiem całego narodu. Wiemy już wszyscy, 
napewno wiemy, że równowaga budżetu 
państwa jest nieprzekraczalnem przyka- 
zanićm, że bez równowagi bilansu płat- 
niczego niema stabilizacji waluty, że u- 
stałanie pieniądza jest niezbędne dla nór 
malnego rozwoju gospodarstwa narodo- 
wego, że bez uporządkowania stosunków 
gospodarczych i walutowych niema kre- 
dytów zagranicznych, a bez kredytów 
zagranicznych niema wielkiego tętna go- 
spodarczego życia. 

Posiedliśmy — całe życie gospodarcze, 
i rolnictwo, i przemysł i handel — to głę- 
bokie przeświadczenie, że żyjemy w Pol- 
sce w szczęśliwej fazie harmonji intere- 
sów przemysłu i rolnictwa. Każdy suk- 
ces rolnictwa — to rozszerzenie podsta- 
wy naszego przemysłu, każde zwycię- 
stwo przemysłu — to wzrost miast, naj- 
pewniejszcgo edbiorcy płodów rolnych. 
Pognębienie przemysłu, handlu ezy rol- 
nictwa — to kłęska, rozwój — to dobro- 
byt wszystkich. 

Wytworzyliśmy w ostatnim roku, dzię 
ki decyzji Rządu, nowe ciekawe i sku- 
teczne formy wspólpracy sfer gospodar- 
czych z Rządem, co się przyczyniło do 


j 


wani jesłeśmy na polu pracy twórczej, 
gdzie niezależnie od różnicy poglądów 


! społecznych czy politycznych, łaczy nas 


spotęgowania czynnika stałości w polí- ' 


tyce gospodarczej. 
czynnik decydujące prokłamóowana na 
początku tej współpracy zapowiedź, że 
żadne eksperymenty nie grożą życiu go- 
spodarczemu, zapowiedź, która została 
dotrzymana, zapewniła spokój i ciągłość 
pracy — najpewniejszy klucz powodze- 
nia w gospodarczyrma wysiłku narodu. 
Zaczynamy rozumieć coraz lepiej i co- 
raz powszechniej, że w pokojowym wy- 
ścigu narodów świata o sukcesy gospo- 
darcze, Polska musi walczyć o utrzyma- 
nic swego stanowiska przy natężeniu 
wszystkich sił swoich i zjednoczeniu — 
że w walce tej dla uzyskania zwycię- 
stya, mądra polityka gospodarcza musi 
ulżyć szermierzowi, którym jest cały na- 
ród polski, że wreszcie walka ta będzie 
najlepszą szkołą solidaryzmu wszystkich 
warstw, wszystkich sfer naszego naro- 
du, oraz ich uzgodnionego wysiłku. 
Pracujemy w naszych samorządach 
komunalnych i przeobrażamy nasze mia- 
sta i miasteczka, cofnięte w całych dziel- 
nicach kraju o półwiecze wstecz, a jæ 
sieśmy dopiero u progu tej działalności. 
Usprawniamy nasz aparat administra- 
cyjny, tę piętę Achillesa gospodarki po- 
wojennej nietylko Europy, lecz obu pół- 
kuli naszego świata. Daleki on jest od 
idcalu, lecz jeśli uprzytomnimy sobie 
wielki postęp, dokonany chociażby w 
naszym aparacie skarbowym, musimy. 
uznać i w tym zakresie pozytywne wy- 
niki naszej pracy. 
Doskonaiimy armję, wyposażamy ją w 
nowoczesne środki techniczne, I trzeba 


nawet wsi i miasteczek, wywołuje po- 
stawa, sprawność zaopatrzenie, wyży- 
wienie i karność naszego wojska, aby 
zdać sobie sprawę z wagi w narodzie te- 


A uroczyście przez ` 


d 


| 


go czynnika, który zapewnia mu wiel- : 


kość i niepodległość. 

A duch społeczny. Zasadniczo cechuje 
go przecież zgodność, rozwaga, cierpli- 
wość, umiarkowanie, tolerancja. Te pię- 


kne cechy naszego charakteru uwydat- ; 


niają sie wszędzie tam, gdzie rozganizo- 


| 


wspólny warsztat pracy. I dlatego wła- 


śnie moglibyśmy tak dobrze pracować | 


czy na roli, czy w większym, lub mniej- 
szym warsztacie przemysłowym, czy na 
innem połu działalności gospodarczej. I 
dlatego też w Polsce, w której naród ca- 
ły jest na dorobku, bo z niczego, lub pra 
wie z niczego musiał stworzyć to, do 
czego już doszedł i tworzy to, co jeszcze 
osiągnąć musi, — zapanować może i po- 
winien w całej pełni duch umiarkowa- 
nia i solidarności społecznej. 

Czyż naród z tymi zadatkami, takiemi 
uzdolnicniami, tąkiemi wynikami swej 
dotychczasowej pracy, przy swych bo- 
gactwach naturalnych oparty na swej 
wielkiej dziejowej kulturze, nie jest 
przeznaczony do tego, by zająć mocar- 
stwowe stanowisko wśród narodów świa- 
ta, aby istotnie ważyć w polityce mię- 
dzynarodowcj w kierunku pokoju i cy- 
wilizacji. Czyż nie jest zadaniem wszyst- 
kich warstw narodu pokusić się o osią- 
gnięcie tego celu. 

Jest w Polsce coś, co życie i pęd twór- 
czy mąci, co pogodę ducha zatruwa 1 pv- 
symizm trawiący siiy szerzy. Jest to bez- 
względność walki politycznej, pogłębia- 
nie przeciwieństw w społeczeństwie i 
demayogja jako środek wałki. 

To pogiębianie antagonizmów i dema- 


pogja, gdyby nic zostery opanowane, mó- ; 


głyby rozsadzić spoleczeństwo daleko 
więcej zwarte i skonsolidowane, aniżeli 
nasze. | w tem tkwi groźne dla nas me- 
mento. 

'frzydziestomiłjonowy naród pracuje 
i tworzy; z jego wysiików i pracy po- 
wstaje byt i dobrobyt jednosiek, byt i 
potęga państwa; jest to trud istotny, co- 
dzicnnie wykuwany, rcalny, oparty o 
rzeczywistość, która jako najmądrzej- 
cza mistrzyni życia wszystko harmoni- 
zuje, jednoczy i wysiłki jednostek w pię- 
kny twór byłu narodu sprzęga — bytu 
materjalnego i bytu ducha. 

A obok tego, nad tem, ponad tem, twe- 
rzy się majaki — takie pomysly i ideje, 
których twórcy nie chcą innego rozwoju 
życia, jak tylko powstałego w ich wy- 
obraźni — i na tę modłę pragną całe ży- 
cie przetworzyć. . 

Rzuca się hasła, obietnice szczęśliwo- 


ści i uszczęśliwienia, według tej właśnie i 


recepty, takiej lub innej doktryny; to- 
czy się walka do ostatniego z wyznaw- 
cami innego światopoglądu, z innemi 
stronnictwami, wałka na wiecach, w pra- 
sie, w agitacji wyborczej, w parlamen- 
cie 

Parlament zaś jest tą kuźnią przedziw- 
ną, tem osobliwem laboratorjum, które 
eksperyment uchwalony większością, 
choćby był największym dziwolągiem, 
nie ogranicza do swych murów. tylko, 
lecz w tejże chwili stwarza fakt doko- 
nany dła całego narodu: dostosuj swój 
wysiłek do nowego prawa, choćby to by- 
ło nowe jarzmo kaudyńskie dla twcj 
twórczości. 

I dlatego właśnie skończona półtora- 
roczna agonja parlamentu nie poruszyła 
głębin duszy narodu polskiego — przy- 
glądał się on obojętnie temu dziejowemu 
procesowi. 

Naród polski posiada glęboki instynkt 
silnej wladzy. Silna władza wykonaw- 
cza, jeżeli się oprze na szerokim, froncie 
o wszystkie czynniki twórcze narodu, 
będzie zawsze magnetyzowała całość na- 
rodu — masy i jego szczyty, 


Zaś idea parlamentu, która stworzyła | 


cywilizację Anglji, która wypełniła tyle 
pięknych kart w historji rozwoju nowo- 
żytnego świata, jest zbyt żywotna, żeby 
miała zczeznąć. fej meokiclzanie dopro- 
wadziło ją do absurdu. Należy ją rato- 
wać przed jej własnemi wybujałościa- 


y . | mi, należy ją postawić na właściwem 
sobie nprzytomnić, choćby tylko to wra- ` 
żenie, jakie wśród ludności zapadłych | 


miejscu. 


Trudności, jakie napotkał ostatni Sejm 
w awojej pracy, krytyczny stosunek, ja- 
ki wywołał on do siebie w opinji pu- 


` blieznej, zbyt słaby autorytet jego wo- 


bec Rządu — wszystkie te ujemne wyni- 
ki jego działalności nie były winą jego 
składu ósobistego tylko. Nie był to kry- 
zys danego Sejmu, lecz kryzys danego 
ustroju parlamentarnego. 

Dlatego, jeśli przy dawniejszych wy- 
borach, pytanicm, które zadawało sobie 


| każde stronnictwo, było — jak wejść do 
| parlamentu, to dziś icm pytaniem stać 
l się przedcwszystkiem musi — jak prze- 


| ksztaicić ustrój parlamentu, aby-mógł on ! 


okazać się zdolnym do pracy. 

ŻZesadniczem zadaniem w tej dziedzi- 
nie jest ustalenie w naszym ustroju rów- 
nowagi wiadz w państwie i zapownienie 
wszystkim czynnikom narodu, właściwe- 
go przedstawicielstwa we wiadzy usta- 
wodawczej. 

Osiągnąc ten cel można przez: 

Rozszerzenie praw Giowy laństwa i 
powotywanego przez nią Rządu. Ukon- 


btytuowanie izby wyższej na podstawie ` 


reprezcniacji interesów w drodze dele- 


prawne 
darczego i zawauowtgo, oraz przez wyże 
į sze uuctnowieńsiwo i wyższe uczełnie, Z 
| pozosiawitniem pewnej 1iczby miejsc w 
| Denacie dia nominatów rządowych, iub 
koopiowauych cziGiKOÓW. 
| L:rzymanie ogoinycn 

Czusowcgu Ustroju szuy Liższej, tO jest 
| koustyiuowanie jej na podsiawie po- 
ł 
| 


zasad dotych- 


wszecanych wyborow. 

nównuuprawiiejie 
dzinie Inicjaiywy Usiawodawczej, Irywu 
ucuwaiauia UsiaW, UCUWwANIA buużitu 
i siosuuku dO hZzĄąuu. 

Nouniytucyjue nasiępstwa votum nic- 
UinUsBCi tiul usiuWOUMWCZYCU Lyamu W Ide 
zie jego ucuwaienia przez obyuwie 1żby, 

Usurojowe zapewiienie przesiczegalia 
Ronsiysucji. 
| W uujg.ęuszem przeświadczeniu, że 
przepcun uu2cćnie tanic] zEtUriuy biajć SIĘ 
| toźwujoOwą KOLIECZNOSLCIĄ MZCGZy puspos 
f tej Fusskicj Gia jej SAOusUuUWAIlIa, 
i WźŹŁUSLU Puięgi pLopuukiczej i DCRLIĘCIA 
jej na tory Witlaitgu DMuturstad, — Bies 
ry gospuudrtze Wierzą, że GąZUniE UD IC+ 
Bo sianie sig pougiuwĄ ZATUWNO zamic- 
rzen Nnzeuu, już l Zguanycn WysiiKÓW 
Cityu DyruiuCZC DE Wd. 

Gdy to osiągniemy, otwartą zostanie 
droga do nuwej ory W UŻiCjaci nasze- 
go kiaju; Bie Lowa Era, ietz UłOza dO 
LEJ, guyz Wite rztczy pUWwśLiC Mogą 
| tyimu Z wieikicgu Wysliau SDOJLCZUCHU. 

Duna winuza WyCLowa uaruu W puczu- 
ciu meraicuji. 

LUgruutowana zostanie praworządność. 

Muwu aounsiruatja 1auy w yźszcj Ud UO- 
wy Obraz Guźcu i wui LULVUUL popIŁCZ 
jegu stfuniu.Ę guspOUWICZĄ 1 Zin WUUWĄ, 
INEK UUI i UUCHUWĄ, d więĘĆ ULuUpti- 
ni wen guraz, juka uaje w Dejliie pu- 
wəzechue prawo Wypurcze i wyiwursy 
w pūriimcuct KOLicczną ruwHOwäggę po 
Iięuży kontepcjunu tevsuiyczucuu, a 
pitywiabikanu iCuIZMU ŻYCIUWCHO. 

Przywrocona zośtuiie naimolja Mię- 
dzy wyimugami zyciu i iniCjutywą pra- 
woOuuwczĄą. i sówu Ue DQuZIE ialiuiQO roZ- 
woju guspodarczego, łCCZ bęuzie mu 
współcziaiaio 1 toruwało drog: coraz to 
nowej cáopunsji, 

Pogięwiune zustanie poczucie solidary- 
zmu guspouarczczo i spo.ECZiŁgU, DUla- 
uaryżiu iem, bęuący przeciwiedstwem 
waski klabowcj, — Jahu Osiója dobra pu- 
biucznego i potęgi pubsiwowusci pUisaicj, 
będzie się siawai czynnikieni dccyuują- 
cym przy wyrównywaniu rożnić Pomię- 
dzy kapitaiem i pracą, fuuktów siycz- 
nych znajdziemy więcej znacznie, niż 
dziclących nas różnie. 

Otworzymy obecnemu i przyszłym po- 
kołeniom drogi twórczej pracy, jedynć- 
go pewnego źródła poprawienia swcgo 
losu, polepszenia swego bytu, zbogace- 
nia się. 

Mocy narodu naszego, tkwiącej w jego 
przyrościę, nie będziemy  nicopatrznie 
-*rózpraszali po obcych lądach, lecz prze- 
dewszystkiem zachowamy ją na naszych 
siedzibach odwiecznych, a cmigrację na- 
szą głębiej ziączymy z macierzą. 

Przeż polepszenie bytu materjalnego 
ludności 1 rozwinięcia jej sił twórczych, 
dumy krajowi spokój socjałny, to istot- 
ne podłoże potegi państwa, a szerokim 
rzeszom — podkucie niczależności, po- 
czucie godności własnej — najlepszą tę: 
kojmią cnót obywatelskich. 

Czyż rozwój godności ludzkiej, poczu- 
cia jej wśród wszystkich obywateli kra- 
ju, rozwój charakterów, nie jest najwyż- 
szym probierzem cywilizacji; a praca 
nad tem, czyż nie będzie cementem, któ- 
ry poprzez całą różnorodność przekonań 
politycznych, całą rozbieżność ideologji 
: społecznej wytworzy w narodzie nai- 


gowania jej czionkow przez publicano- | 
organizacje samorzęuu gospo- | 


oba Izb w dzie- ` 


wyższe poczucie godności narodowej — 
to prawdziwe znamię wiclkiego narodu 
i Naród polski może się o to pokusić i 
l sfery gospodarcze, narówni ze wszyst- 
| kiemi innemi jego worstwami, chcą sta- 
, nąć do tej pracy w imię solidaryzmu go* 
i spodarczego i solidaryzmu narodowego. 
W zrozumieniu tego solidaryzmu, sfe- 
| TY gospodarcze, zorganizowane we 
i wszystkich dzielnicach Rzeczypospolitej 
i Polskiej w swych apolitycznych organi- 
¿ zacjach i pracujące po wieln wysiłkach, 
| po zwalczeniu różnych uprzedzeń, pomi- 
mo sprzecznych nieraz interesów wë 
t wzajemnej styczności w zgodzie i w po- 
rozumieniu na polu gospodarczem — o- 
ecnie uzgodniły swój pogląd i na pod- 
stawowe zagadnienia polityczne i pra- 
gna tą odezwą dać wyraz zapoczątkowa- 
nemu swemu zjednóczeniu i swej goli- 
darności na tem polu. 


St. Lubomirski, 4. Wierzbicki, S. 

/ Laurysiemwicz, K. Lubomirski, Jan 
| Stecki Janusz Radziwill, J. żychliń- 
ski, Miliger, A. Ciszewski, B. Herse, 
A. Chelmoński, T. Poposki, A. żoół- 
toroski, A. Popłaroski, M. Chlaporoskt, 
| K. Esden - Tempski, W. Glinka, Cz. 
Klarner, J. Michalski, H. Gliric, J. Za- 
gleniczny, E. Sapicha, J. Donimirski, 
Józef Stecki, M. Szarski, M. Hofman, 

| A. Wieniaroski, W. Jezierski, W. Fa- 
' jans, W. Łoś, J. Pleszczyński, W. Mi- 
loricz, J. Cymiński, W. Mogilnicki, A. 
W'ołk-Łanierwski, Sz. Konarski, P. Mar 

| kiewicz, W. Sągajłlo, A. Biederman, 
M. Poznański, H. Grohman, M. Bar- 
ciński, St. Surzycki, M. Rogoroski, W. 

| Jelski, S. Górski, J. Kijeroski, W. 
FrGhlich, J. Żóltoroski, Z. Czarnecki, 
A. Czarnecki, J. Jeziorański, St. Prza- 
nomski, St. J. Okolski, M. Bronieroski, 
W. Psarski, II. Liciñski, S. Turno, J. 
Lipski, F. Wize, W. Skrzydlewski, J. 
Turno, W. Szczaniecki, R. Janta-Pel- 
czyński, M. Zenl.teler, A. Drorski, J. 
Gośfz-Okocimski, T. Epstein, H. Koli- 
szer, A. Lubomirski, A. Leralski, R. 
Battaglia, St. Pernaczyński, J. Czar- 
liński, M. Rudziński, S. Komoromski, 
W. Milieski, Z. Chmieleroski, Z. Konop- 
ka, A. Kobylański, J. Madeyski, A. Li- 
kiernik, Mirowski, J. Landau, J. Lem- 
picki, J. Holyński, St. Wartalski, O. 
Saenger, Skarżyński, E. Natanson, J. 
` Slaski, A. Dąmbski, S. Somiński, T. 
Pańkoroski, T. Lerchenfeld, K. Życki, 
T. Müller, I. Rudoroski, F. Tempski, 
T. Braunek, W. Sikorski, 5t. Karłoro- 

, ski, Bugzel, A. Tarnoroski, A. Rotrand 
T. Sułoroski, W. Chelmicki, L. Czarliń- 
ski, J. Srczaniecki, J. Karczeroski, J. 
Slaski, J. Fomoromicz, A. Rzyski,. J. 
Jaroorski, J. Masse, A. Pruszak, R. 
W achsman, M. Szydłoroaki, P. Geisen- 
heimer, J]. Dmorzańczyk, Z. Przybyl- 
ski, P. Bagnieroski, L. Burdyński, W, 
Szujski, K. Kisielnicki, R. Lasocki, J. 

| Jabłoński, J. Glinka, J. Przedpełski, 
' A. Olszewski, E. Rose, J. Wengris, St, 
Skarbiński, Z. Sokołowski, L. Kisialero 
ski, A. Dzieduszycki, $. Gorski, St. Ko- 
rzycki, T. Karszo-Siedleroski, K. Am- 

| brożemicz, P. Drzemiecki, St. Rayski, 
| J. Karporoicz. K. Wańkowicz, L. Chy- 
"noroski, T. Jeloricki, H. Barciński, R. 
Geyer, G. Geyer, St. Szymański, M. 
Kernbaum, J. Berlinerbalu, W. Ditel, 
W. Schön, J. Jezierski, W. Kurcjusz, 
T. Tomaszeroski, St. Behr, T. Ten- 
czyński, G. Ujazdoroski, J. Szczuka, 
St. Berfoszemicz, St. Unger, A. Dą- 
bromski, H. Martens, J. Chabielski, M. 
Niamczeroski, B. Baliński, J. Żarnom- 
ski, T. Zaradzki, P. Guzoroski, W. 
Grzyboroski, ]. Rafalski, B. Lasocki, 
St. Herniczek, W. Andlauer, J. Kamiń- 
ski, J. Targoroski, H. Giecericz, St. 
Wańkowicz, W. Smida, J. Tyszkie- 
micz, Chołomiecki. 3 
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PRAKTYCZNE OCZEKIWANIA. 
(Koresp. wł. „Kurjera Zach.'). 
Wilno, w grudniu. 
| Ludność nasza, mwileńska, naośól nie 
| -atmo się entuzjazmu je, co się zaś ty- 
czy spramy litewskiej, to traktuje ją 
| przederwszystkiem ro sposób prak- 
| tyczny. 
| Otóż co nam faktycznie daje de- 
cyzja genemwska? 
hodziło nam i chodzi o przymoróce- 
hie normalnych stosunkór, o urucho- 
| mienie tak ważnych linij komunika- 
| cyjnych, jak kolej Wilno — Kowno — 
Króleroiec, jak Romny -~ Lipawa, 
| chodzi nam o handel, o spłaro na Niem 
| nie, 

To roszystko zostało bardzo ogólni- 
| kowo potraktowane m rezolucji 
_ neroskiej. Mają być wprawdzie maro 
| żone pertraktacje — niewiadomo je- 
dnak, gdzie i kiedy, niewiadomo, ja- 
vie stanowisko zajmie Litroa? 

Pod tym mzględem mamy jak naj- 
| gorsze precedensy, że wspomniniy per 
traktacje, które toczyly się ro swoim 
czasie m Kopenhadze. Wtedy Litwa 
mómiła: Nie zarorzemy pokoju, do- 
p nam nie zrorócicie Wilna. — 

ziś możliroem jest że powie: Pokój 
roprarodzie zarwarty, lecz nie namią- 
żemy stosunkóro, dopóki nie oddacie 
Wilna.. i tek dalej m kółko... 

W jednym z licznych swych wywia- 
dów zaznaczył W aldemaras, że ro 
| mw rzędzie przytorócona ma 


Polską a Litwą. Jest to bardzo praw- 
dopodobne, jako że Litroa i dziś niez- 
bedne dla siebie towary (sól, naftę, 
węgiel) otrzymuje z Polski, ale drogą 
okrężną przez Łotwę. Oczymiście 
zmiększone koszta transportu ponosi 

Litroa, dla tego przyrorócenie bezpo- 

średniej komunikacji toroaromej leży 

w jej rołasnym interesie. 

Ten sam jednak Waldemaras za- 
znaczył, że sprawa komunikacji pa- 
sażerskiej CR m dalszej przy- 
szłości może być ureguloroana, zaś rw 
innym mymiadzie ioręcz zapowie- 
dział że: „dotychczas Litwinóro, po- 
wracających z Polski na Litwę stawia 
no przed sadem mojennym za służbę 
m armji nieprzyjacielskiej, odtad bę- 
dą oni odpomiadali za służbę w armji 
obcej". i 

W slowach tych kryje się niesłycha- 
na roprost perfidja i cynizm. f 

By myjaśnić sobie ich znaczenie, 
trzeba przedemszystkiem "stwierdzić, 
kogo rząd literoski uraża za  „Litroi- 
nám"? 

W pierwszym rzędzie tych roszyst- 
kich którzy urodzili się na terenie o- 
becnej Litwy. nie wyłączając mniej- 
szości polskiej. Otóż trzeba miedzieć 
że legjon jest Polaków, pochodzących 
z Litwy Korvieńskiej, którzy w końcu 
1918 oraz m 1919 r. walczyli jako o- 
chotnicy m szereguch polskich. Dla 
nich dotychczas powrót pod rodzinną 
strzechę był zamknięty — jak się oka- 
zuje, ma być też zam 'nięty na przy- 
szłość. 
| Nie dość na tem. — Za Litwina u- 

Jvaża rząd literoski również każdego 
mieszkańca Wileńszczyzny. według 
ich pojęcia „kraju okupowanego“. Tem 
samem każdy Polak z Wileńszczyzny, 

o ile służył m wojsku polskiem i zna- 

lazł się następnie na | terytorjum li- 

temskiem, sądzony był przez sąd mo- 

jenny za służbę me rorogiej armji, 
przeważnie skazyroany na śmierć lub 
tyfusorwe więzienie. 

-= Wedlug Waldemarasa stan ten i na- 
dał ma trwać, z tą tylko różnicą, że 
wymiar kary byłby zastosowany nie- 
co niższy „za służbę m obcem moj- 
sku", nie zaś „re rorogiem”. 

Nie kijem go lecz pałką. 

"Skądinąd dowiadujemy się ze źró- 
del literoskich, że ostracyzm ten. nie 
ma być stosowany do tych obyrcateli 
ziemi Wileńskiej, którzy służbę ro 
armji polskiej odbywali pod przymu- 
sem, natomiast ma być utrzymany r 
pełni do tych, którz czasu mojny 
służyli ro roojsku polskiem jako ocho- 
nicy. 

Otóż stwierdzić należy z jednej 
strony, że z wyjątkiem siarcóm i ka- 
lek niema u nas prawie mężczyzny, 
który nie walczył m obronie ojczyz- 
ny przeciroko najazdomi bołszewickie- 
mu. Z drugiej stronu umzślednić trze- 


ge- | 


yć komunikacja towarowa między | 


-RYRIFR 


ba bliższe stosunki, jakie przed wojna 
ti lączyły mieszkańców Wileńszczyzny 
| z „komieńczukami”, więzy pokremiet:- 
stroa, przyjaźni, by zrozumieć jak nic- 
naturalnyin, nieznośnym jest ten mal 
graniczny, dzielący droa kraje, które 


w ciągu wielu miekórw nejściślej byly | 


ZACHODNIE, — Środa. Yi arudnia [037 rokn. 


` z sobą złączone. Wału tego uchwała 


s 


generska nie znosi, robi najwyżej m 
niem peroną myrroę, przez którą będą 
smc handłoroe inieresy uprawiać — 
żydzi. Ci naperno nie splamili sie 
służbą m mojsku polskiem. 

Jan Obst. 


Sprawa Chorzowa w Hadze. 


OSTATNIE ORZECZENIA 


| Na tydzień przed prawomocnością 
traktatu Wersalskiego, rząd niemiec 
ki na prędce stworzył spółkę pod na- 
zwą „Oberschlesische Stiakstoffwer- 
ke“, która przejęła na siebic Zakłady 
Chorzowskie i została w księdze wie 
, czystej zapisana jako właścicielka. 
Było to w końcu stycznia 1920 r. 
Jak wiadomo, rząd polski 
, na swoją własność Zakłady Chorzow 
, skie na mocy traktatu Wersalskiego 
, tembardziej, że postępowanie rządu 
t niemieckiego było zwyczajnem oszu 
| stwem. Rząd niemiecki wytoczył spra 
, wę przed trybunałem w Hadze, który 
| wydał 25 maja 1926 r. wyrok, mocą 
którego stwierdził, iż Rządowi pol- 
skiemu nie wolno się powoływać na 
wywłaszczającą ustawę polską z dnia 
14 li 1920 r., o ile chodzi o Zakła- 
dy Chorzowskie i że wzięcie w posia 
| danie tych Zakładów sprzeciwia się 
przepisom konwencji genewskiej. 
Rząd polski następnie przez genc- 
ralną prokuratorję wytoczył skargę 
f przed sądem okręgowym w Katowi- 
cach, żądając stwierdzenia, że prze- 
pisanie prawa własności przez rząd 
niemiecki na nowostworzoną fikcyj 
ną spółkę „Oberschłesische Stickstoff 
werke“ jest nieważne i podlega poda 
hnemu zaczepieniu. jak czynności zło 
śliwego dłużnika, który usuwa swój 
majątek przed wierzycielem. Sąd o- 
kręgowy w Katowicach w J-ej instan 
cji wydał wyrok po myśli Rządu pol- 


rzejął ; 


i 
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TRYBUNAŁU HASKIEGO. 


skiego. Wyrok ten nie jest jeszsze pra 
womocny. 

Tymczasem rząd niemicoki wyto- 
czył nową sprawę przed trybunałem 
w Hadze. 

Żądania niemieckie dążyły do usta- 
łenia: 

1) że Trybunał nic zastrzegł Rządo- 
wi polskiemu prawa do unieważnie- 
nia w drodze sądowcj. po wydaniu 
tegoż wyroku, tranzakcji zawartej 
przez rząd niemiecki w dniu 24 grud- 
nia 1919 r. z „Oberschłesische Stick- 
stoffwerke'” oraz wpisu dokonanego 
na podsławie tej tranzakcji do ksiag 


gruntowych. 
2) że skarga, wniesiona przeć Rząd 
polski przeciwko  „„Oberschlesische 


Slickstoffwerke" przed sądem okrę- 
gowym w Katowicach, zmierzająca 
do tego celu nie ma żadnego znucze- 
nia pod względem międzynarodowym 
dla procesu głównego o odszkodowu- 
nie, zawisłego przed Trybunałem has- 
sim. 

Na te dwie tezy, sformułowane 
przez rząd 'nicmiccki, Trybunał od 
mówił odpowiedzi zarówno twierdzą- 
cej jak i przeczącej, ograniczył się 
jedynie do stwierdzenia, że poruszo- 
ny w tezie pierwszej skargi niemiec- 
tkiej ustęp wyroku nie zastrzegł pra- 
wa późniejszego uznania wpisu zmia 
ny własności fabryki chorzowskiej 
za nieważny. 


LIST Z PARYŻA. 


Polityka wśród emigrasi rosyjskiej 


(Od własnego korcspondenta „Kurjera Zachodniego”). 


Jak żyje, jak zarabia emigracja ro 
syjska w Paryżu, scharakteryzowa- 
łem w grubszych koniurach w poprze 
dniej korespondencji. jaka myśl poli 
tyczna i a ożywia jednak te 
masy wychodźctwa rosyjskiego. 

Niewatpliwie na rozwój poglądów 
politycznych w znacznej mierze od- 


ona znalazła. I tak: najwięcej stosun 
kowo emigrantów przekonań monar 
chistycznych zgromadziło się w Bul 
garji i w S. A. S., gdzie istnieją mo- 
narchje; socjalistów Rosjan bardzo 
wielu jest w Berlinie i Pradze czes- 
kiej; w Paryżu — naogół panuje o- 
gromna mieszanina pojęć. 

Szkicując z grubsza panujące na- 
stroje w Paryżu, można je podzielić 
na 5 
styczny, republikański i trzeci t. zw. 
„smienowiechowców”, 

Monarchiści, kłórzy uznają jako 
cara na wygnaniu Kiryłła I Władimi 
rowicza (mieszka pod Paryżem) wy- 
stępują pod hasłem Rosji wielkiej. 
„miedielimoj”, stanowczo opowiada- 
jąc się przeciwko tworzeniu wolnej 
Ukrainy i Białorusi, mając przy tem 
zastrzeżenie co do niepodległości Ło- 
twy, Estonji i Litwy. Z istnieniem Pol 


| 
| 


kierunki zasadnicze; monarchi | 


Paryż, w grudniu 1927 r. 


Nie mniej jednak warunki, w ja- 
kich znalazła się większość wychodź 
etwa, istotnie wpłynęły na przeobra- 
żenie poglądów spolecznych. lo też 
przekonania republikańskie poczyna 
Ją ogaruiać coraz szersze warstwy, 2 
uszczerbkiem szeregów wyznawców 
absolutnego monarchizmu. Od pewne 
go czasu sźczególniej ożywiona dzin- 
ialnością odznacza się Kiereński, któ 
ry urządza zebrania, sam przemawia, 
a jako bezkonkurencyjny mówca 
(przegudał Rosję) od czasu do czasu 
pozyskuje sobie zwolenników 
choć nie można powiedzieć aby 
cieszył się zbytnią sympatją. Działa 
również na terenie Paryża Milukow. 
(bardziej prawy aniżeli Kiereński), 
którego bolszewicy narówni z Kiereń 
skim określałi jako puch, niezdolny 


| oprzeć się podmuchom społecznym i 


ski niepodległej pogodzili się, ale co | 


działywuje środowisko, w jakiem się 


do wschodnich granie Polski, wyczu 
wa się, że mieliby ochotę je zmineić, 
przesuwając je bardziej na zachód. 

O tych ludziach możnaby rie- 
dzieć, że niczego nie zapomnieli i ni- 
czego nie nauczyli się. Marząc o resty 
tucji Rosii przedwojennej, przeciw- 
stawiają się tworzeniu jej na podsta- 
wach monarchji konstytucyjnej. Tak 
ma być, jako przed wojną. Władza ca 
ra absolutna. Charakterystrcznem 
zjawiskiem jest, że monarchiści na 
gruncie paryskim. wygłaszając zgo- 
ła rewolucyjne hasła z racji ich za- 
trudnienia, jako robotników, domaga 
jąc się daleko idących reform socjal- 
nych. gdy rozmowa przechodzi na te 


Z m A, 


odmiemne. 


i 


politycznym. 

Wreszcie —  „smienowiechowcy”. 
czyli ci, którzy pogodzili się z istnie- 
niem obecnego rządu sowieckiego, ja 
ko trwałej władzy, a nie mogą powró 
cić do Rosji dla różnych wzgledów. 
Tych wprawdzie jest b mało, ale jest 
to owoc umiejętnej propagandy bol- 
szewickiej, niezmordowanie działają 
cej we Francji. 

Front R: wśród emi- 
gracji rosyjskiej z natury rzeczy o- 
słabł. Tych, którzy spodziewali sie 
każdej wiosny przewrotu w Rosji jest 
coraz mniej, każdy prawie znalazł ja 
kieś zajęcie i niejako — ustabilizo- 
wał się i pomaleńku, albo asymiluje 
się ze środowiskiem, w którem żyje. 
albo nabiera charakteru międzynaro 
dowego, odwiedzając różne kraje w 
posan iwaniu za lepszym zarobkiem. 

Wreszcie, na akcję antybolszewicka 
potrzeba dużych pieniędzy. Monarcht 
ści i nacjonaliści ich znikąd nie otrzy 
maja, a partje republikańskie, prze- 
ważnie socjalistyczne, popierane 
przez masonerję. jakkołwiek otrzy- 
mują pieniądze, nie mają dostatecz- 


mai Rosji. wygłaszają zdania wręcz | nych sił moralnych, aby móc przepro- 
| wadzić skuteczną walkę, temba 


miej 
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że hasła przez nich wysuwane nie od 
powiadaja psychice wschodu, a na 
zachodzie bankrutują. 

Oczywiście, jak wogóle wśród Sło 
wiam, emigracja rosyjska jest szale- 
nie rozproszkowana pod względem 
przekonań politycznych i nadewszy 
stkiem dominuje kłótnia, ujawniajp 
ca się bądź to w prasie, bądź na zebra 
niach. budź też wreszcie w rozmo. 
wach prywatnych. 

Stefan Arnold. 


Teorja hajdamacka 


WŚRÓD MŁODZIEŻY AKADE- 
MICKIEJ. 

Wsród akademickiej i gimnazjat- 
nej młodzieży ukraińskiej we Lwo- 
wie i Wschodniej Małopolsce kol- 
portowany jest od dłuższego czasu 
miesięcznik  „Nacjonalna umka”*, 
wydawany w Pradze czeskiej. Treść 
artykułów miesięcznika jest tego ro- 
dzaju. że należy wyrazić najwyższe 
zdumienie. że pismo to posiada debit 
w Polsce i jest bez przeszkody sprze- 
dawane w księgarniach i kioskach. 

Jako próbkę cytujemy przekład 
kilku zduń z urtykułu p. t. „Kilka u- 
wag o wyburze zawodu”. 

„„Niech nasze dzieci zajmują wszy- 
stkie możliwe pozycje we wrogim 
pańsiwowyiu aparacie, a to z dwuch 
przyczyn. Pu pierwsze dlatego, aby 
nabyły doświadczenia w pracy pań- 
stwowej, po drugic dlatego, że musi. 
my znać wszyśtkie tajemnice wroga, 
jego wszystkie słabe i silne strony, 
musimy zbadać, w które miejsce ma- 
my mu zadać cios śmiertelny. Posady 
nasze u Wrogi: mają tylko znacze- 
nie cuwilowe. gdyż w oznaczonym 
momencie wezwanin będziemy do 
pracy we własnem państwie... Z dru- 
Siej sitony dzieci nasze w służbie u 
wroga mają być we wrogim aparacie 
państwowyan destrukcyjnym elemen- 
Tem. który go psuje i rozkłada z całą 
Świadomością, ma być wkońcu tym 
dynamitem, który go w odpowiedniej 
chwili rozsadzi . 

Władze policyjne we Lwowie za. 
jęly się wyśledzeniem autorów arty- 
kufów. z których kilku znajduje się 
we Lwowie. Między innymi ydało się 
aresztować niejakiego Włodzimierza 
Mantyńca, który był przez cztery lata 
jako student w Pradze i Berlinie, a 
osiatniu przyjechał z Berlina do 
Lwowu.  Martyniec przyznał się do 
autorstwa artykułu. 

: En, 


Umierający parlament 


NA RZYMSKIEM WZGÓRZU 
MONTECITORIO. 
Parlamen wioski pod rządami dy 
ktatora Mussoliniego pracuje w zu- 
pełnej ciszy. oczekując swego zgonu. 
Niema w nirs żadnej polemiki, z sali 
parlamentu, którego gmach wznosi 
się w Rzymie na wgórzu Montecitorio 
żadna nie dolstuje dyskusja. Rząd 
wiw$i swuje projekty, referuje się je, 
wybiera komisje. specjalne, głosuje 
zwyczajnie jednomyślnie. Bez hała- 
su, bez długich mów. bez obstrukcji. 
Prawie, jakby parlamentu nie było. 
Nie dziwnego. że już dłuższego 
czasu Europa przestała się intereso- 
wać parlamentem włoskim. 
Tajemnica tej „ciszy” jest to, że— 
włoski parlament nie ma opozycji. Z 


555 posis 155 opuściło parlament i 
nie bierze w jego pracach żadnego u- 


działu. Prócz tej „opozycji aventyń- 
skiej” jest wprawdzie jeszcze kilku- 
ziesięciu posłów niefaszystowskich 
(„centrum katolickie”, liberali z obo- 
zu Salandry i in.); ci jednak opozycji 
żadnej nie prowadzą, a po najwię- 
ksz ecześci są sprzymierzeńcami fa- 
szyzmu. Co najwyżej pozwalają so- 
bie na siedzenie z E EE ręko- 
ma, gdy przychodzi moment głosowa 
nia nad przedłożeniami, co do których 
mają wątpliwości. 
Cały ten kadłubowy parlament zni 
knie w rokn 1929. Wówczas bowiem 
jego miejsce zajmie „parlament za- 
wodowy”. 

Tymczasem opracowuje się pospie: 
sznie w szczegółach postanowienia 
tyczące się tego nowego parlamentu, 
który ma zadziwić świat, a ltalji zape 
wnić rozkwit. Umierający purłagietii 
włoski przygotowuje go w ciszy | 
spokopa. 


a BRT SGZAWIEGAOYO. 
REWJA NA RZECZ AKADEMIKÓW 


W ub. poniedziałek w teatrze sosno 
wieckim odbył się wieczór humoru 
na rzecz akademickiego koła Zagłę- 
bian w %rakowie. imprezy tego ro- 
dzaju nice nadają się da szerszego omó 
wienia, bo niewatpliwie piękny cel 
jest połowe. 
druga poiowu—wykonanie artystycz 
ne, jeże:i sto! na wysokim poziomie— 
io bardzo ładnie ze strony inicjato- 
rów, jeżeli zaś strona artystyczna 
szwankuje, to też nikt większej trage 
dji z tego powodu czynić nie będzie 

Na poniedziałkowym wieczorze by 
ło rozinaicie, ale ponieważ w sket- 


chach grali pp. Zbueki, Heniowski 
(bardzo dobry), Castori, Topolska, 


Brandt i inni, więc istotnie na scenie 
humor królował. 

Oprócz humoru królowało równicź 
zimao. Z powodu braku stacji meteo 


rologicznej w gmachu teatru sosno- | 


wieckiego, trudno jest ustalić ilość 
stopni poniżej zera. udarza jedynie 
pewna różnica między KE, 

downi i sceny, Na widowni jest tak 
zimno, że futra, piedy, oraz śniegow 
ce z trudnością ochraniają od przej- 
mującego chłodu najbardziej zabar- 
towang na mróz publiczność. Wspo- 
mniana zaś wyżeł różnica między sta 
nem at'mosterycznym widowni i sce- 
rv polega na tem, że na gcenie jest je 
szcze zimniej, niż na widowni. Po 
padlniesieniu kurtyny wydaje się, że 
zostaliśmy przeniesieni w okolice bie 
guna północnego. Mroźny wiew wali 
zę sceny na rozenłuzjazniowane grą 
twarze widzów. Od chłodu, idącego 
ze sceny kosłnicją ręce, nogi, i wszy 


*„1owolenia publiczności / 


erą wi; 


| 
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stko. Jak z tego wynika, teatr nasz | 


jest teatrem zimowym i traktuje pu- 
bliczność ozięble. 

Żarty żartami, ale bohaterska pu- 
bliczność naraża się na katar, cdmro 
żenie nosa i uszu, co w konsekwencji 
może się odbić ujemnie na stanie za 


ludnienia widowni i tak już niezbyt ' 


często odwiedzanej przez ludzi, mniej 
naćających się do udawania mieszkań 
ców Grenlandji i Ziemi Ognistej. 

Katoryfer emocji artystycznej nie 
oyrzeje zladowaciałego 
czności. O wiele slamateczniej zrobiło- 
hy to centralne ogrzewanie, lub choć- 
b> tylko zwykie napalenie w piecu 
kaflowwm. 


. č.) 


Ż kiermasıin w Dabrowie 
KONCERT CHÓRU „HARMONIA. 


Podczns kiermaszu urządzonego w 
Dąbrowie przez NOK występował 
chór I-wa „Iarmonja” z Gołonoga, 
za co trzeba wyrazić uznanie organi 
załorkom, że wynalazły taką atrak- 
cję. Cichy, skromny i bezpretensjo- 
nalny zespół chóralny, w pojęciu sztu 
ki wokalnej, wysoko dzierżący sztan 
dar swej umiłowanej idei, wykonał 
szercg pieśni, jak „Wiosna“ Prosna- 
ka, „Cichy domku“ z op. „Słruszny 
dwór” Moniuszki, „Marzenie“ Chopi- 
na i inne. Trudno wyrazié, która z 
tych pieśni była lepiej wykonana, a- 
le zaznaczyć trzeba, że wszystkie te 
utwory cechowała prawdziwa kultu 
ra muzyczna — w brzmieniu, czysto 
ści i frazowania, doprowadzona do 
doskonułości. Jest to wielką zasługą 
dyrektora p. W. Ornowskiego, że nie 
idne po linji szumnej reklamy, a pra 
cując w cichości, zdobywa sobie cał- 
kowiie uznanie dla swej artystycz- 
nej płacówki i swojej pracy. Kiero- 
wnik łen odtwurzający wiernie i ro- 
zuwnie, rozpąrządza tak poważnymi 
aiutami, jak zdolnością umiejętnego 
wyłebienia się w ducha odtwarzanych 
dzieł, Nie z sentymentelizmu, nie 2 


serca publi- , 


czułestkowości lub blagi brawurowej | 


wszystko podporządkowane jest ce- 
lowym zumierzeniom, które dyktuje 
prawdziwe poczucie stylu. 

Z przykrością muszę podkreślić nie 
obecność innych kierowników chó- 
rów Zagłębia, gdyż byłoby to z ich ko 
rzyścią, bo nie wszystko, co nowe, 
jest piękne i wartościowe. 

Chór „ilarmonja* wvstąpił w sile 
20 osób, co nie przeszkadza, że pomi- 
mo swej szczupłości osiągnął znako- 
miia alkomraaie Gdvhv inni kierowni 


| 
i 
i 


cy brali przykład z tego skromnego 
i cichego praeowrika, to napewno 
duch gienjuszów narodowych pobu- ; 


` 


„KURIER ZATTE... z Sroda, 21 _erudnia_1937 róku. 


dziłby adeptów sztuki muzycznej do 
zrozumienia prawdziwej twórczości. 
Prof. K. Guzikowski. 


TYP SZAŁUPEPCFE KZ NA WIZIAZY ZASKSIEWIETK R) WN TWOTATOZT SERIE YI 


Pigd wyloragi M 


lij romieŚinetiej. 


ZJAZD RZEMIEŚLNIKÓW POWIATU OLKUSKIEGO. 


W dniu 18 b. m. odbył się w resur- t 
sic ołknskiej zjazd przedstawicieli į 
rzomieślników wszystkich cechów 
powiatu QOlkuskiego z poszczegól- 
nych miejscowości, jak Wolbrom i 
(licznie) Sułoszowa, Żarnowiec 
(dwuch), Bolesław i niektórych wio- | 
sek, łącznie ze Stowarzyszeniem rze- | 
mieślniczem w Olkuszu. 

Przybyłych powiłali: prezes Sto- 
warzyszenia rzemieślników p. Kował- 
ski i burmistrz m. Olkusza, p. Star- 
kiewicz. Następnie, po wybraniu P: | 
W. Leimnra z Żarnowca — przewo- | 
dniczącego, oraz pp. M. Sosnowskiego 
z Wolbromia i Czoka ze Sułoszowy — | 
na asesorów, przystąpiono do obrad. | 
Referaty na temat zjednoczenia się 
rzemieślników, w celu samoobrony 
w izbach rzemieślniczych, ustawy i 
znaczeniu izb rzemieślniczych dla 
rzemieślnika — wygłosili kolejno pp. 
Jarno (senjor) i Kowa!ski, przyczem 
ten ostatni rzucił projckt wyjednania 
u władz zgody na uiworzenie w Ol- 
krszu podizby. W dyskusji zabrał 
między innemi głos p. |. Berczyński, 
proponując uruchomienie lotnej ko- 
misji egzaminacyjnej dla terminato- 
rów, którsby łącznie z przedstawicie- 
lami izby rzemieślniczej mogła do- 
kopywać egzaminów na poszczegól- 
nych terenach powiatu. Wreszcie 
przyjęto projekt, aby wykory do izb r 
rzemieślniczych odhywały się w po- 
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Kincieatry w Ś0SROWEN 
graą dzsiz!: 
King „Zagłębie* — „Martwy wę- 
zel . 
Kino „Sfinks“ — „Niewiunie posą- 
dzony”. 


X ZIMA. Według danych stacji meteo- 
rologicznej przy Seminarjum nauczy- 
cielskiem w Sosuoweu wczoraj o godz. 
7 rano termometr wskazywał 18,6 poni- 
żej zera, o godzinie zaś í popoł. 15,8 po- i 
niżej zera. j 
X ODROCZENIE KAR ZA PRZESTĘP- 
STWA ANTYSANITARNE, Podczas o- | 
statnich inspekcyj sanitaruych p. mini- 
ster Składkowski przekonał się, że wo- 
bec silnych mrozów i zawiei śnieżnych 
jego zarządzenia sanitarne nie mogą być 
zwłaszcza w stosunku do wsi należycie 
wykonane w ciągu miesięcy zimowych. 
Z tych względów p. minister polecił wła- 
dzom administracyjnym, aby, czuwając 
nadal nad sianem sanitarnym swoich o- 
kręgów, wykazywały jednak pewną po- 
błażliwość dla wsi, odraczając im do 
kwietnia roku przyszłego obowiązek wy- 
pelnienia pewnych przepisów sanitar- 
nych, jako to budowy śmietników, ustę- 
pów, uporządkowania gnojówck i ulie 
wiejskich itp. Jednocześnie p. minister 
nakazał wstrzymać do kwietnia nakła- 
danic kar administracyjnych za zanic- 
dbania w dziedzinie sanitarnej. 

X OBNIŻENIE WSTĘPNYCH OPŁAT 
TEŁEFONICZNYCH. Na konferencji w 
dniu 19 bm. zarządu polskiej spólki teł. 
z p. ministrem poczt i telegrafów ustalo- 
no, że od Nowego Roku opłaty wstępne į 
(za założenie aparatów) w Warszawie, Ło 
dzi i Lwowie obniżone będą z 200 do 173 
zł. W pozostałych miastach, eksploato- : 
wanych przez spółkę, do 130 złotych. l 
X NUMER ŚWIĄTECZNY „Kurjera Za- 
chodniego”, w zwiększonych rozmiarach 
io doborowej treści ukaże się w Wigilję 
t. j. w sobotę 24 bm. o zwykłej porze. O- 
głoszenia (reklamy) do tego numeru na- , 
leży zamawiać w Administracji do piąt- | 
ku 23 bm. godz. 3 popolndniu. 


szczególnych miasteczkach, a nie w 
powiatach. 

P. Kowalski wysunął projekt utwo- 
rzenia powiatowego Stowarzyszenia 
rzemieślniczego z siedzibą w Olku- 
szu, na co zebrani w zasadzie się zgo- 
dzili . Do dnia 6 'stycznina 1928 r., 
mają być już przysłane spisy tych 
osób, które będą delegowane z po- 
szczególnych miasteczek, celem od- 
bycia w tym przedmiocie posicdze- 
nia. 

Zjazd niedzielny bezwarunkowo 
dodatnio wpłynie na dalsze ukształ- 
towanie się spraw rzemieślniczych. 
Należy tylko żałować, iż brakowało 
przedstawicieli Piiicy, Sławkowa i 
Żarnowca. Rzemieślnicy tych miej- 
scowości głośni są w Olkuskiem z 
niewłaściwego postępowania w sto- 
sunku do ogółu polskiego, w miej- 
scowościach tych bowiem wyzwalana 
w ostatnim czasie dziesiątki żydów 
bez zachowania przepisów co do ol- 
powiedniej fachowości i bez wykaza- 
nia nawet znajomości biegłego czyta- 
nia i pisania po polsku. Zebrani mieli 
przeświadczenie, że przedstawiciele 
cechów Sławkowa, Pilicy i Żarnowca 
rie mieli odwagi przybyć da Olku- 
sza. by aie spotkać się z przedstawi- 
cielami tych, którzy, pomimo wido- 
ków na ponętny zarobek, odmówił: 
wogóle wyzwalania żydów. 


Zagiębia. 


Repertuar teadirm Z Sosnowgu 


W czwartek, dnia 22 specjałnie dła 
młodzieży miejskiej szkoły dokszałcają- 
cej powtórzona będzie komedja Moute- 
go Glassa „Potasz i Perlmutter“. Po- 
czątek o godz. 6.30. Ceny od 20 gr. do 
50 gr. 


Teatr w Kaiowicash. 
REPERTUAR. 


Środa 21 bm. „Verbum nobre” i „Ry- 
cerskość wieśniacza . 
Czwartek 22 bm. „Aida“. 


X INSPEKCJA POLICJI POWIATU 
BĘDZIŃSKIŁGO. W Sosnowcu bawi in- 
spekcyjny komendanta wojewódzkiego 
p. p. kom. Ratajski, który wraz z zastęp- 
cą komendanta powiatowewgo, kom. 
Karbowskim, przeprowadza inspekcję 
komisarjatów i posterunków v. p. na te- 
renie powiatu Będzińskiego. 


X SERCE MATKI. Otrzymujemy na- 
stępujące pismo: Matko! która posylasz 
dziecko do sgkoły, wspomnij, że wiele 
innych dzieci spieszy może do tejże sa- 
mej szkoły, drżąc z zimna po drodze, 
gdyż rodziców nie stać na dostateczne o- 
krycie. Przyjdź z pomocą dziecku a 
otrzesz niejedną łzę biednej wdowie i 
ściągniesz na siebie błogosławieństwo 
wielu rodzin. Wspomnij Matko, ubie- 
rając awe dziecko w cieple ubrauko, że 


| w tymże czasie z izby biednego robotnika 


dężą z płaczem przez mroźne ulice niedo 
stażecznie ubrane dzieci, trzęsąc się z 
zimna. U Ciebie natoriest może leży 
bezużytecznie zapomniane, stare ubran- 
ko lub płaszczyk niepotrzebny, któryby 
otarł niewinną łzę. Okaż więc swe dobre 
serce, ofiarując biednym dzieciom sta- 
re okrycia, a one wynagrodzą Ci w po- 
staci laurek, które ozdobią Wasze salo- 
ny, piękniej niż najdroższe obrazy gdyż 
dzięki im zmniejszycie cierpienia bied- 
nych dzieci. Wierzymy mocno, że apel 
nasz nie pozostanie bez echa, gdyż każdy 
troszczy się o swe dzieci, niechże raz je- 
den zatroszczy się o inne, mniej zamo- 
żne, a w sercach małych obywateli za- 
skarbi sobie wdzięczność. Wszelkie da- 
ry przyjmuje: Opieka szkolna przy ul. 
Zygmunta l. 7 w Sosnowcu. Szkoła po- 
wszechna nr. 5 telefon opiekuna 9-80. 


główny opiekun fan Godlewski. 


„wodujc liczne choroby. 


| Nr. 5505 


Rzeczn cy amin. stracyi M 
ZAMIAST POKĄTNYCH MACHERÓW. 

Istnieje w szeregu miast niesłychanie 
wielka ilość biur podań, porad itd., któ- 
rych zadzniem jest załatwianie wszel- 
kich spraw w urzędach państwowych. 
Kierownicy tych biur najczęściej nie 
mający żadnego przygotowania nauko- 
wego czy fachowego do załatwiania tych 
spraw, nazywani są w urzędach pań- 
stwowych ,macherami*. Tym niezdro- 
wym stosunkom ma położyć kres uzgod- 
niony obccnie w kilku Ministerstwach 
projekt rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czypospolitej o zawodowem zastępstwie 
przed władzarai i urzędami. W myśl te- 
ko rozporządzenia do zawodowego za- 
łatwiania spraw w urzędach dopuszczo- 
ny będzie ten, który ma odpowiednie 
przygotowanie w zakresie prawa admi- 
nistracyjnego i został wpisany na pro- 
wadzoną przcz najwyższy trybunał ad- 
minisiracyjny listę rzeczników admini- 
stracyjnych. 

Celem otrzymania uprawnienia wy- 
magenc jest uniwersyteckie wykszta!- 
cenie prawnicze i praktyka w charakte- 
rze urzędnika, sędziego, aplikanta sądo- 
wego lub adwokata w ciągu conajmniej 
5 lat. Osoby, które będą bez uzyskania 
tytułu rzecznika administracyjnego po- 
średniczyć w załatwianiu spraw w urzę- 
dach, podlegać będą karze sądowej are- 
sztu do trzech miesięcy lub grzywny do 
5000 zł 


X KOMITET RATUNKOWY oddział 
w Sielcu komunikuje: Podczas wydawa- 
nia obiadów, zauważyliśmy, że wieksza 
iiczba biednych dzicci, dożywianych w 
kuchni Komitetu ratunkowego (Odział 
w Sielcu) chodzi boso i niedostatecznie 
ubrana, co w obecnej porze zimowej po- 
Zwracamy się 
przeto do społeczeństwa z uprzejmą proś 
bą o łaskawe zaofiarowanie zbędnych 
części odzieży, bielizny i obuwia, jak 
sównież zabawek, książek dziecinnych i 
* p. lnb też datków pieniężnych. Zao- 
liarowane względnie kupione za zaofia- 
cowanc pieniądze ubrania zostaną rozda 
ne na gwiazdkę w dniu 24 grudnia r. b. 
potrzebującym dzieciom. ` Prosimy o 
skladanie ofiarowanych rzeczy u preze- 
sa Komitetu p. F. Zalewskiego, Naruto- 
wicza 43. 

= OPŁATEK W STOW. MĘŻÓW KA- 
TOLICRICH W SOSNOWCU. W czwar 
tek, dnia 22 grudnia o godzinie 8 wieczo- 
rem w sali „Zagłoba“ odbędzie się trady- 
cyjny „Opłatek“ dla wszystkich człon- 
ków Stowarzyszenia mężów katolickich 
parafji Sosnowiec. 

X SAMOBÓJSTWO SOSNOWICZANI. 
NA W WIĘZIENIU WARSZAWSKIEM. 
w wojskowem więzieniu śledczem w 
Warszawie, w celi nr. 38 przebywał do 
czasu śledztwa w towarzystwie dwuch 
innych aresztantów 22-letni Józef Men- 
dyk. roden z Sosnowca, marynarz z ma- 
rynarki wojennej w Modlinie. Onegdaj 
w południe, Mendyk skorzystawszy, że 
dwaj jego współtowarzysze udali się na 
przechadzzę na podwórze więzienne, zro 
bił pętlicę ze skręconych onuczek i umo- 
cowawszy je na kracie w oknie powiesił 
się. Mimo usilnych zabiegów służby wię- 
ziennej, jak również i przybyłego wkrół 
ce lekarza Pogotowia, wszelkie zabiegi 
okazały się już spóźnione. Mendyk był 
oskarżony za niesubordynację i czynne 
targnięcie się na oficera. W więzieniu 
wspomnianem przebywał już od roku. 


Jak stać się piękną? 
Widzieliście kiedy te młode, a zanje- 
dbane kobiety, które robią takie przy- 


| kre wrażenie przy blłiższem poznanin? 


Przypuszczam, że każdy z was, młodzi i 


| starsi panowie, czuł od takiej kobiety 


(żeby w złą godzinę nie wymówić) nie- 
przyjemną woń potu i zauważył żólią. 
nierówną cerę, która odrazu sprawia, że 
sympatja do takiej niewiasty gaśnie ni- 
czem świeca zgaszona nagiym podmu- 
chem wietru. 

To jest rzecz bardzo niemiła, da się je- 
dnak łatwo usunąć tanim kosztem Po- 
prosiu należy swstąpić da Jagiełłowiczu 
i kupić wykwintnych kosnetyków, kra- 
jowych czy zagranicznych, perfum, wo- 
dy kolońskiej. Koszt minimalny, skutek 
szybki, a uciccha nicbywała. Nie należy 
jednak kupować owych środków na pię-. 
kność i ponętność gdzieindziej, tam bo- 
wiem trzeba drogo zaplacić, a prócz te- 
go, jak 2X2—=4, dostanie się bezwarto- 
ściowe falsyfikaty, które buzie nięwie- 
ście zamiast upiększyć, zmienia w tra- 
gicane maski greckie... (U) 8155 


Nr. 350. 


Świetlica 23 P. A P. 
UROCZYSTOŚĆ OTWARCIA. 

Dnia 18 bm. o godz. 17 odbyło się po- 
święcenie świetlicy pułkowej. Aktu po- 
święcenia dokonał ks. Nowak. Dowódca 
pułku p. pułk. Rarogiewicz w krótkiem 
przemówieniu wskazał obecnym szere- 
gowym cele świetlicy i znaczenie jej dla 
życia pozasłużbowego, poczem obecnym 
członkom Komitetu opieki nad żołnic- 
rzem podziękował za dotychczasową peł- 
ną oliarności pracę, która czy to przy u- 
rządzaniu święta żołnierskiego w świe- 
tlicy, czy przez zamierzoną budowę Do- 
mu żołnierskiego daje dowód uczuć spo- 
łeczeństwa wobec armji. 

Uroczystość zakończyło przemówienie 
członka Komitetu p. dyr. Blaja, który 
zapewnił, że staraniem Komitetu jest 
przyjść dowódcy garnizonu z pomocą i 
ać żołnierzom poza służbą wszelkie wa- 
runki odpowiadające wymaganiom kul- 
tnralnym, co niewątpliwie da się usku- 
tecznić w niedługim czasie. 

Marsz orkiestry zakończył podniosłą 


uroczystość. Świetlica zaczęła swój ży-. 


wot, pełny humoru i swobody żołnier- 
skiej 


X ŚWIĘTOKRADZTWO. Przed kilku 
dniami w kościele św. Jakóba w Często- 
chowie dokonano kradzieży wotów. Po- 
licja, prowadząc śledztwo, wpadła na 
trop złoczyńców w Sosnowcu. Onegdaj 
funkcjonatjusze urzędu śledczego w So- 
snowcu zatrzymali niejakiego Staszcza- 
ka Zygmunta. podejrzanega 0 współu- 
dział w świętokradztwie. Staszczak zo- 
stał przesłany do dyspozycji urzędu 
śledczego w Częstochowie. 

% ARESZTOWANIE KOMUNISTY. O- 
negdaj między godz. 2 — 3 popołudniu 
w czasie wypłacania zasiłku bezrobot- 
nym w kinie „Zagłoba” w Sosnowcu krę 
Ził się wśrósl bczrobotnych jakiś osob- 
nik. Po wylegitymowanin go przez po- 
licję okazało się że jest nim 19-letni Śli- 
wa Stefan, zamieszkały na kolonji Zu- 
zanna 20 pod Zagórzem. Śliwa zbierał 
wśród bezrobotnych składki na więź- 
niów politycznych. Podczas rewizji zna 
łeziono przy nim 2 bloczki M. O. P. R. i 
12 zł. 99 gr. Komunistę przesłano do dy- 
spozycji sędziego śledczego. 

X ŚMIERĆ OFIARY WYPADKU. Gut- 
man Stanislaw, ofiara nieszczęśliwego 
wypadku pod ('zeladzią, o którym dono- 
siliśmy wczaraj zmarł w szpitalu powia- 
towej Kasy chorych w Czeladzi, po czte- 
rogodziunych męczarniach. Zmarły o- 
sierocił żone i dzieci. (g) 


> KRADZIEŻE. Rajcherowi Francisz- 


kowi, zamieszkałemu w Sosnowcu (Wiej 
sku 2) skradziono z mieszkania poduszki 
i kapy, wartości 160 zł. 

Kucurze Albertowi, zamieszkałemu w 
Sosnowcu (Wspólna 4) nicznany kieszon 
kowiec skradł portfel z dokumentami i 
130 zł. gotówką. 


X ZAGINIONY. Stawinoga Klara za- 
mieszkała w Dąbrowie (Żeromskiego 41) 


zawiadomiła policję że 17-letni syn jej. j 


dward wyszedł przed kilku dniami z 
domu i dotychczas nie wrócił. 


Z SALI SĄDOWEJ. 


KTO ZAMORDOWAŁ , 
KRZYŻOWSKIEGO. 


(l) Na ławie oskarżonych przed Są 
dem okręgowym w Sosnowcu  zasia< 
dla rodzina Kowalczyków: Aleksan- 
der, lat 55, Bronisława 34, Franciszek 
25 i Kazimierz 21, zamieszkali w 5o- 
snowcu, przy ulicy Pańskiej 26, a o- 
skarżeni o zamordowanie niejakiego 
Władysława Krzyżowskiego. 

Podsądni od diuższego czasu pozo- 
stawałi w złych stosunkach z rodziną 
rzyżowskich, w szczególności zaś ze 
è. p. Władysławem, na którym posta- 
Rowili wywrzeć zemstę, 


L. O. P. P., NA 1928 R. 


PRZESZŁO 209 STRON DRUKU, OBFITY MATERJAL INFORMACYJNY Z ILUSTRACJAMI — CENA ZŁ. 1.50. — DO NABYCIA WE WSZY 


STKICH KOMITETACH L. O. P. P., URJERA ZACHODNIEGO I W KSIĘGARNIACH. 
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„KURIER ZACHODNY*, — Środa, 21 erudnia 1927 roku. 
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W dniu 19 lipca br. około godziny 
11 wicczorem wywabili ś. p. Krzyżow 
skiego na ulicę. W parę minut później 
rozległo się kilka strzałów. Ś. p. Krzy 
żowski upadł na z*mię, brocząc cb- 
ficie krwią, i w parę minut później 
skonał. Sekcja zwłok wykazała, że 
kula rewolwerowa przeszyła denato 
wi pierś i spowodowała wewnętrzny 


MINISTRACJI I ODDZIAŁACH K 


ri MA GNE 1 


Marnowanie eenneqo czasu. 


a 


c 


Na rozprawie sąd przesłuchał oko- ł 
ło 50 świadków. Zeznania ich były tak i 
męlne i sprzeczne, że sąd uważając 
winę oskarżonych Kowalczyków za 
niondo wodniona; wszystkich uniewin 
nil. 

Tajemnica tragicznej śmierci Krzy 
żowskiego pozostała niewyjaśnioną. 
wylew krwi, który wysałał zgon. 


m 


NAD CZEM RADZIŁA RAD A MIEJSKA W BĘDZINIE. 


We wszystkich samorządach miejskich 
na terenie Zagłębia sprawa wyboru 
członków i zastępców do obwodowych 
komisyj wyborczych została załatwiona 
najwyżej w ciągu pół godziny, jedynie 
tylko Rada miejska w Będzinie „po- 
trzebowała” na uskutecznienie tej for- 
malności przeszła osiem godzin, czyli 
dwa posiedzenia. 

Komentarze tu są, zdaje się, zbyteczne, 
gdyż tak znaczna różnica w użyciu cza- 
su, potrzebnego na dokonanie jednako- 
wej czynności, świadczy najlepiej o wy- 
robieniu Rady będzińskiej. 

Dwa długie posiedzenia poświęcono 
młóceniu słomy i poruszano wszystkie 
sprawy, za wyjątkiem jednej istotnej, 
której nie umiano należycie krótko i 
węzłowato załatwić. Jak już pisaliśmy, 
w sobotę Rada dokonała wyboru czion- 
ków i zastępców do ośmiu obwoduwych 
komisyj wyborczych, a w poniedzialek 
miano załatwić resztę, komisyj bowiem 
jest 15. 

Na wstępie odczytane jeden wniosek 
nagły i kilka oświadczeń w sprawach... 
osobistych, poczem przystapiono do kon- 
tynuowania wyborów. Po dość długiej 
dyspucie udało się załatwić komisje w 9 
i 10 obwodach, a kiedy miano przystąpić 
do wyboru członków w it obwodzie, 
klub żydowski złożył oświadczenie, iż 
radni żydzi nie są zadowoleni z wysta- 
wionych przez Magistrat kandydatur, 
przyczem klub żydowski domaga się wy- 
borów proporcjonalnych, odpowiadają- 
cych istołnemu stosunkowi ludności ży- 
dowskiej. Na tle tem powstała niebywa- 
le przewlekła dyskusja, gdyż kolejno i 
inne kluby zaczęły zgłaszać swe preten- 
sje i zastrzeżenia. Kiedy wreszcie doszło 
do porozumienia, wynikła inna kwestja. 
Mianowicie, klub żydowski domagał się, 


Napad rabunkowy 
NA SZOSIE SZOPIENICKIEJ, 


Onegdaj między godziną 10 — it wie- 
czorem szosą szopienicką wracał — fur- 
manką Śzpringer Alfred, zamieszkały w 
Sosnowcu przy ul. Piłsudskiego 42. 

Gdy Szpringer znajdował się w pobli- 
żu mostu, łączącego Sosnowiec z Szopie- 
nicami, zastąpiło mu drogę około dzie- 
sięciu ślązaków w wieku od 18 do 20 lat. 
wzywając go do zatrzymania się. Wy- 
straszony furman momentalnie wstrzy- 
mał konia. Wówczas napastnicy, pod- 
bieglszy do wozu, poczęli badać jego za- 
wartość. 

Spotkał ich jednakże zawód, bowiem 
na wozie znajdował się jedynie 50-ki!o- 
gramowy worek cukru wartości 70 zł. 
Napastnicy nie pogardzili jednakże i 
tym łupem i zabrali cukier, poczem zbie 
gli w kierunku Szopienice. 

Szpringer, po przyjeździe do Sosnow- 
ca, zawiadomił o napadzie policję. Prze- 
prowaczony pościg pozostał narazie bez 
wyników 


Sknteczna wal”a 


Z radiosa ęczarStwem. 


CO O TEM MÓWI CZYTELNIK 
„KURJERA* 
BoE", list treści następującej: 
zed=kiliu dniami w „Kurjerze Za- 
nim” ukazał się artykuł o „Radjo- 


| 


i Zapisujce się 


aby dokonany już wybór do dziesięcin 
komisyj uznać za nieważny i wszystkie 
komisje wybrać na nowej podstawie. 

Żądaniu temu przeciwstawiły się po- 
zostałe kluby i z recji tej wynikł namięt- 
ny spór. 

Rzecz charakterystyczna, iż podczas 
dyskusji radni dość często przypomnali 
kwestję Rarly nadzorczej miejskiego za- 
kładu elektrycznego, nikt jednakże nie 
chciał jakoś otwarcie i po męskn skon- 
kretyzować zarzutów w tej mierze, skut- : 
kiem czego odnosilo się wrażenie, że istot | 
nie sprawa wyborów da wspomnianej 
Rady ukrywa w sobie jakieś tajemnice. ! 

Dodać również trzeba, iż wysoce nie- 
przyjemne wrażenie wywołało stanowi- 
sko w tej sprawie klubu żydowskiego, 
który uzasadniając swe żądanie, używał 
tego rodzaju argumentów, jakgdyby u- 
siłował zastraszyć Radę, czy też zmusić 
ją do uwzględnienia stanowiska radnych 
żydów. Wszak w Radzie są ludzie doro- 
śli i przysiowiowego kominiarza dawno 
przestali się bać, to też i wywody rad- 
nych żydów, jeżeli wywarły wrażenie, 
to chyba tylko niesmakn i w danym ra- 
zie calkowicie chybiły celu. 

Była już godzina jedenasta w nocy, 
tymczasem do głosu zapisanych było je- 
szcze kilkunastu mówców. Prezes Rady, 
widząc beznadziejną sytuację, zarządził 
przerwę i zaprosił konwent senjorów, 
celem naradzenia się w tej sprawie. Po- 
mysi okazał się skuteczny i upoważrie- 
ni przez kluby przedstawiciele postano- 
wili, iż nestiępnego dnia każdy klub 
przedstawi swych kandydatów i tym spo 
sobem zdołano wreszcie załatwić tak bła- 
hą kwestję. 

Zakomunikowawszy Radzie wynik na- 
rady konwentu senjorów, prezes posic- 
dzenie zamknął. 


oo mmempa A 2 aka o o S WE EREE SR 


pajęczarzach”, na który pozwalam sobie 
przesłać swe skromne uwagi. 

Do tępienia chorobliwej 
djopajęczarzy” są różne 
mniemania sposoby: 

1) przyczynić się można przez oglasza- 
nie w pismach o mającej się zaprowadzić 
kontroli radjostacyj odbiorczych; 

2) przez nałożenie obowiązku na biura 
handlowe, trudniące się sprzedażą ra- 
djoaparatów, by zgłoszenia, które poczta 
przyjmuje, były wypełniane w danym 
biurze przez kupnjącego; 

5) względnie przez ewentualne nalo- 
żenie obowiazku zgłaszania nowopowsta- 
łych radjostacyj przez właścicieli do- 
mów — jak to ma miejsce przy meldo- 
waniu i wymełdowaniu lokatorów. 

Ten ostatni projekt wydaje mi się naj- 
racjonalniejszy, gdyż wątpię w to, żeby 
w ten sposób choćby jeden tylko aparat 
nie został zgłoszony. 


zarazy „ra- 
według mego 


Stefan G.. 
BEANE pa 


OFIARY 
złożone w naszej Administraefi. 
Zamiast kwiatów na trumnę 4. p. Feli- 


ksa Sas Mikulskiego składa Dr. Wójcik 
na głodne dzieci kwotę 2L 10. 


do PMS. 
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Wyroków śmierci 
NIE BĘDZIE WYKONYWAĆ WOJSKO. 


W ostatnich „Dzienniku Ustaw“ Rze- 
czypospolitej zamieszczone zostało roz- 
porządzenie Prezydenta Rzplitej o wy- 
konaniu wyroków śmierci, wydanych 


. przez sądy karne powszechne. W myśł 


art. 1 tego rozporządzenia, wyrok śmier- 
ci, wydany w postępowaniu zwyczajnem 
lub doraźnem przez sąd karny powszech 
ny, wykonywa się przez powieszenie. 
Art. 2 przewidnje, iż w postępowania 
doraźnem na obszarze stanu wojennego 
lub stanu wyjątkowego minister spra- 
wiedliwości może w porozumieniu z mi- 
nistrem spraw wojskowych  zarzadzić 
wykonywanie kary śmierci także przez 
rozstrzelanie. Omawiane rozporządzenie 
uchyla jednocześnie wszelkie dotychczas 
obowiązujące przepisy, nzkledające na 
władze wojskowe obowiązek wykonania 
wyroków śmierci, wydanych przez sądy 
karne powszechne. Wchodzi ono w życie 
trzeciego dnia po jego ogłoszeniu. 


EPUEEE "4-7 E E GW ETE TIRA TJ TAE 
Wieczornica w Niwce. 


Ktoby z liczby osób abecnych na 
wieczornicy Towarzystwa muzyczno 
dramatycznego w Niwce w dniu 18 
bm. chciał wydać sąd o zamiłowaniu 
mieszkańców Niwki do muzyki i śpie- 
wu, ten ay zdanie niepochle- 
bnie świadczące o mieszkańcach miej 
scowych. Na wieczornicę bowiem 
przybyło aż... 65 osób, co na liczbę 
12,000 mieszkańców Niwki, stanowi 
śmiesznie mały odsctek. 

Jednym podobno było za zimno, in- 
nych odstraszył Śnieg prószący, cho- 
ciaż w sali panowało przyjemne cie- 
pło i w sali wcale śnieg nie padał. In- 
ni znów mówią. że czas przedświąte- 
czny nie był odpowiednim na urządze 
nie wieczornicy, chociaż na pewno 
nikt w niedzielę wieczorem piecze- 
niem pierników i strucłi zajęty nie 
był, a przystępna cena wejścia po 1 
zi od osoby nie nadwyrężyłavy 
znów tak bardzo budżetu, przezna- 
czonego na karpie i szczupaki, Każdy 
święty ma swoje wykrety! : 

oborowy i bardzo urozmaicony 
program zawierał 4 numery chóru 
mieszanego, odśpiewane poprawnie, 
czysto i ze starannem wycieniowa- 
niem, — dalej sympatyczny chór żeń 
ski z opery „Straszny dwór" Moniu- 
szki, — duet na sopran i alt (pp. L. 
Kulakówna i St. Dusiówna), —solo so 
pran fp. L. Knłakówna), — deklama 
cję z utworów Wyspiańskiego, sub- 
telnie wypowiedzianą przez p. W. 
Stratilato, —- oraz śpiew solowy chlu 
bnie znanego barvtonisty p. W. Gu- 
czego. Głos pana G. jest to głos o wiel 
kicj skali barytonowej, dobrze posta 
wiony, nadzwyczaj czysty, o miłem 
brzmieniu i dobrem wyszkoleniu. To 
też słuchacze hucznymi oklaskami 
zmusili p. G. do licznych nadprogra- 
mowych dodatków. 
+ W numerach chóralnych zauważy 
liśmy doskonałe opanowanie tru- 
dnych fug i figuracyj poszczegól- 


| nych partycyj, mianowicie w mazur- 


ku „Wisla“, w polonezie „Nasza zie 
mia” i w pieśni Noskowskiego „Do- 
bra noc“, 

Cała wieczornica przy umieżęlnym 
akompanjamenćie p-ny Z. Kamiń- 
s"iej, zrobiła nadzwyczaj sympaty- 
czne wrażenie i wykazała dobre kie- 
rownictwo zespołów, spoczywające w 
rękach dyrektora T-wa p. E. Winte- 
ra (A 
mima 

PRAWIE WIWISEKCJA. 

— Dlaczego tak płaczesz, mój chłop 
cze? 

— Tatuś wynalazł nowy gatunek 
mydła i ile razy przychodzi klijent 


4 do sklepu, myje mnie dla reklamy. 


LI 


hronika Zawiercia, 


Kino „Stella* — „Dolina szaleń- 


ców", 

X Z POLICJI. Wczoraj na inspekcji 
komisarjatu PD. P. w Zawierciu bawił 
podinspektor Abczyński z komendy 
wojewódzkiej policji w Kielcach. 


X KURATORJUM NAD SCHRONIS- 
KIEM DLA DZIECI zrzekł się dotych 
czasowy kurator p. jan Pasierbiński. 
Na stanowisko kuratora tymczasowe- 
go zarząd miasta, na swem ostatniem 
posiedzeniu poprosił ławnika K. Pio- 
trowskiego, któr te obowiazki pia- 
stować będzie do chwiłi wyboru no- 
wego kuratora przea Komisję opieki 
spolecznej, wyłonioną z nowej Rady 
miejskiej. 


X POŻARY. W cementowni „Wyso- 
ka” pod Łazami wybuchł pożar w 
drewnianej szopie, służącej do be- 
czek cementowych. Na skutek łatwo- 
palności tego materjału, mimo natych 
miastowego ratunku miejscowych i 
sąsiednich straży pożarnych, ogień 
poczynił ogromne straty, niszcząc do- 
szczętnie szczególnie kosztowne za- 
pasy giętych obręczy. Szkody według 
prowizorycznego obliezenia wynoszą 
około 400 tysięcy złotych. W sprawie 
ustalenia przyczyny pożaru prowadzi 
się śledztwo, prawdopodobnie była 
nią nieostrożność robotników, którzy 
pozostawili niezagaszony ogień w 
piecn. 

Drugi pożar miał miejsce we wsi 
Pustanowice, gminy Niegowa. Pastwą 
ognia stał się tam dom mieszkalny, 
należący do Franciszka Bilica. Dom 
spłonął doszczętnie, straty wynoszą 


dowała wadliwa budowa komina. 


kronika Olkuska. 


X OSTATNIE WYZWOLINY. Cechy 
rzemieślnicze w Olkuszu w ostatnim 
terminie wyzwoliły następujące o- 
soby: na mistrzów pp. Franciszka 


ga (kowalsko-ślusarski), Pawła Hen- 
soldta z Olkusza  (kowalsko-ślusur- 
ski), Adama Bluma z Olkusza (bla- 
charsko-mechaniczny), Władysława 
Tomsię z Bogucina, gm. Rabsztyn (ko- 
walsko-ślusarski), Andrzeja Toporka 
z Olkusza AR A. Ro- 
mualda Dziąbka z Olkusza (kowal- 
sko-ślusarski). Na czeladników wyz- 
wolono: pp. Wincentego Bujaka, Jó- 
zela  Kłapcińskiego,  Bronisłewa 
Dziąbka, Jana Kowalskiego. Włady- 
sława Adaruczyka, Stefana Kwieciń- 
skiego, Stanisława Wójcickiego, Jó- 
zefa Dziąbka, J 
fana Slipczyńskiego. Wiktora Demb- 
ciucha, Ignacego Wójcickiego, Fran- 
ciszka Kaczmarzyka. Juljana Latosa 
i Autoniego Buczyńskiego. 
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Program radiowy» 


na środę 31-g0 grudnia b. r. 


KATOWICE:  15.00—Komunikatv. 
16.70 — Wykład języka polskiego. 
17.05—Komunikaty. 17.20—wykład hi 
storji polskiej. 17.45 — Audycja dla 
dzieci. P. Zuzanna Rabska opowie ba 
jeczki: „O drzewku wigilijnem”. 18.15 
—Koncert z Warszawy. Wykonawcy: 
Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa Ozi- 
mińskiego, Thomas: Uwertura „Ray- 
mond“, Sinding: Gavotte, Wale De- 
bussy. Saita: Prelude, Menuet, Clai- 
re de lune, Passepied. Felber: Tańce 
słowackie”. 19.00—Komunikaty i roz 
maitłości. 19.35—Odczyt. 20.30—Kon- 
cert kameralny ze studjo katowickie- 
go. 22.00—Komunikaty. 


Z ruchu wydawniezego. 


„MYŚL NARODOWA*. Osiatni w ro- 
ku bieżącym zeszyt (26) „Myśli Narodo- 
wej” jest niezwykle bogaty pod wzglę- 
dem treści. Zawiera artykuły M. Kinior 
skiego „O świadectwo prawdziwe”, St. 
Głąbińskiego „Konflikty konstytucyjne 
w Polsce”, St. Kozickiego „Ojciec 
Brown“ (uwagi na temat nowej pawieś- 


| rmm ZOE 


kle rubryki: „„Głosy”, „Przegląd poli- | 
tyczny”, „Nauka i literatura”, „Sztuki 

plastyczne”, „łeatr', „Na marginesie”. ' 
Dołączony spis rzeczy za rok 1927 wyka- i 
zuje, jak konsekwentwie i planowo pra- | 
cowaia „Myśl“ nad rozwijęniem i pozłę- | 


„KURIER 7ACHODNI". — sroda. 21_grudnia_1927 roku. 


bianiem ideoiozji narodowej oraz jak 
liczne grono znakomitych pisarzy skupio 
ne jest przy tym warsztecie pracy twór- 
czej. Cena zeszyiu 1 zi. Prenumcrafa 
kwartalna 6 zł. Adres Adminisiracji: 
Varszawa, Al. Jerozolimska t7. 


ZYCIE GOSPODARCZE. 


Biians handlowy Polski za listopad. 


W uzupelnieniu wczorajszej depe- 
szy podajemy bardziej szczegółowy | 
wykaz biłansu handlowego Polski za 
listopad wedlug tymczasowych obli- 
czeń głównvgo Urzędu statystyczne- 
go: 

Przywieziono ogółem: 560.155 ton o ` 
wartości 229.195.600 zł. W. przelicze- 
niu na franki złote wartości przywozu ; 
wynosi 155.581.000 franków złotych, 
wywozu 135.464.000 zł. Bierne saldo 
bilansu handlowego wynosi więc 
38.022.000 złotych czyli 22.117.000 fran 
ków złotych. 

Dane powyższe w porównaniu do 
danych za październik wykazują ' 
wzrost wartości przywozu o 4.432.000 | 


Kronika go 


RUCH W PRZEMYŚLE I HANDLU 
DRZEWNYM, a zwłaszcza w  tranzak- 


| cjach eksportowych stracił w ostatnim | 


czasie nieco na swej intensywności wsku ' 


tek zmniejszenia się zapotrzebowania w 


Anglji. W Gdańsku nagromadziły się 
znaczne zapasy materjałów drzewnych 


t. zw. „angielskich bali”, wyproduko- i 


i 
. wanych specjalnie dla rynku angielskie- 
około 6 tysięcy złotych. Pożar spowo- | AEC, 7 giejekie. | 


go według żądanych wymiarów, a nie 
mających zbytu na innych rynkach. W ; 
ostatnich tygodniach zwiększył się na- | 
tomiast wywóz drzewa do Niemiec, co | 
stoi w związku z wejściem w życie tym- 
czasowej naszej umowy z Niemcami. 
Tartaki b. Kongresówki i Poznańskiego 
produkują normalnie. Natomiast tarta- f 


: ki małopolskie częściowo zawiesiły pra- | 


uljana Starostę, Ste- | 


| kloce jodłowe i świerkowe dla tartaków 


SLE PSA I ; , cę wskutek niemożności dowozu drzewa 
Kwietnia z Sieciechowie, gm. Mino- ' 


przy rówuoczesnem wyczerpaniu się za- 
pasów tego surowca. Targ na drewno 
ulirągie jest nada] ożywiony. Ceny drze- 
wa tego kształtują się wybitnie zwyż- 
kowo, co przypisać należy niekorzyst- 
nym widokom na ilość produkcji w cią- 
gu rozpoczynającej się obecnie kampa- `: 
nji 1927 - 28 z powodu ograniczeń, za- 
wariych w ustawio lasowej. Ceny za 


krajowych wyuoszą 5.80 — 430 dol., za 
diużyce eksportowe dla Niemiec 4.55 
dol., za kloce dębowe 9.70. — 12 dol. lo- 
co wagon stacja załadowcza. Papierów- i 
kę zakupują w wielkich ilościach nie- 1 
mieckie fabryki celulozy, płacąc loco sia ! 
cja graniczna 3.50 — 4.30 dol. Materjały H 
tarte miękkie i materjały tarte dębowe | 
mają tendencję wybitnie zwyżkową. i 
RAA ZEW | | CYMEWCÓDINIK 


fr. zł. i zmniejszenie wartości wywo- 
zu o 4.278.000 franków złotych. 

W przywozie największy wzrost 
wykazuje grupa artykułów spożyw- 
czych i produktów zwierzęcych. 
Zmniejszył się natomiast przywóz że- 
lastwa (szmeleu), maszyn i aparatów, 


` nadto rud cynkowych i ołowianych 


oraz samochodów. 

W wywozie zaznaczył się silny 
wzrost artykułów spożywczych. W 
szczególności wzrósł wywóz cukru, 
mięsa, fasoli, mąki i krochmalu ziem- 
niaczanego, nasion. roślin pastewnych 
i traw. Zmniejszy] się natomiast wy- 
wóz węgla, jaj, ziemniaków i chmie- 
lu o 1.422.000 franków złotych. 


spodarcza. 


KAPITAŁY PRZEMYSŁOWE NA G. 
ŚLĄSKU. Korespondent „Berliner Tage- 
blattu” z Bielska, omawiając sytuację 
na polskim Górnym Słąsku, stwierdza, 
iż udział kapitełu niemieckiego w pal- 
skiej części Śląska zmniejszył się w o- 
statnim czasie wobec działalności poloni- 
zacyjnej, wzamian za co ujawnił się 
przypływ kapitału francuskiego, angiel- 
skiego i amerykańskiego. W chwili o- 


; beenej kapitał w niemieckich przedsię- 


biorstwach wynosi 58 paoc., gdy kapital 
francuski 15 proc., czeski 8 proc. 


Z miiy warszawswiej. 
z dnia 20 grudnia 1927 r. 


Bank Handlowy 125.00, Bank Pol- 
ski 154—15450, Bank Spółek Zarob- 
kowych 87.00. Bank Powsz. Kredyto- 
wy 25.00, Cukier 77.60. Firlej 59— 
59.50—60.00, Węgiel  106.25—106.75. 
Nobel 40.50, Ciegielski 48.00, Lilpop 
40—59.50—39.75, Modrzejów  8.85— 
8.95, Ostrowiacki 83.00—934.00, Pocisk 


2.25, Sterachowice 60.50—62.00. Za- 
wiercie 55.00, Żyrardów 16.73, Bor- 


kowski 3.60, Polus 8.50. 

"WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.58, 
Nowy Jork 8.90, Londyn 43.55—43.52 
i trzy czwarte, Paryż 35.10 i pół, Wie- 


; deń 125.97, Praga 26.41 i pół. Beleja 


124.75, Szwajcarja 172.19, Holandja 
560.50. Dolarówka 5 proc. 63.50, Ziem- 
skie Kredytowe 4 i pół proc. 57.00— 
57.50. 

Tendencja dla akcyj mocnicjsza. 
dla walut niejednolita. 
a 7 FZZ 


Żywcem usmażony... 


STRASZNA ŚMIERĆ STARCA 


W Pruszkowie pod Warszawą zda- 
rzyi się wstrząsając wypadek, któ- 
rego ofiara padi 60 Siin, Jan Kamiń- 
ski, ślusarz, pracujący w warszta- 
tach kolejowych. 

Kainiński powróch zmarznięty do 
domu i 

kazał domownikom rozpalić ogień 
w kuchni, poczem sam usiadł przy 
piecu. Żona, chcąc dogodzić mężowi, 
napaliła tak, że blacha na piecu ku- 
chennym rozgrzała się do czerwono- 
ści. 

Staruszek grzał się przy piecu, a 
tymczascni żona wraz z resztą domo- 
wników wyszła z mieszkania. W cza- 
sie ich nieobecności właśnie zdarzył 
si: tragiczny wypadek. 

Kamiński oddawna już cierpiał na 

chorobę św. Walentego. 

Dawniej staruszek leczył się, lecz 


| ostatnio, ponieważ ataki nie powta- 


i zh się, zaprzestał kuracji, sądząc, 
: że choroba została już zupeinie zwał- 
czona. 


ci Chesterlonu) „Wypomnienia o Rey- 


moucie* J. Zamorskiego, 
paradoksy” F. Chwaliboga, „Liberum Ve 
ta” A. Świętochowskiego, pozatem zwy- 


„Sentencje i , 


| 


Pod wpływem ciepła Kamiński. któ 
ry przedtem ogromnie zznarzł, osłabł. 
Clicąc orzeźwić się, podniósł się z 
krzesia i zamierzai wyjść na podwó- 
rze, w tej samej chwili jednuk dostał | 
ataku choroby św. Walentego. Nogi 


NA ROZPALONEJ BLASZE. 

BE) pod nim ugięły i Kamiński, nie 
adlając sobą, osunął się na rozpalo- 

ną blachę. Po izbie 

rozszedł się swad spalonego ciała. 

Z ust starca wydarł się krzyk stra- 
szliwego hólu. 

Mimo usiłowań nieszczęśliwy nie 
zdołał podnieść się i leżał bezwładnie 
na blasze, wprost smażac się żywcem. 
Ciało skwierczało, jak na patelni. a 
z gardla staruszka wydobywał się 
okropny chychot nieprawdopodobne- 

go bólu. 

Kiedy Kamińska powróciła do do- 
mu, mąż jej już dogorywał. 

ła twarz. szyja, piersi, brzuch i 
nogi pokryte były ogromnemi pęche- 
rzami. 

O wstrząsającym wppadku zawia- 
domiono PERSKI chorych i szpi- 
tala miejskiego, którzy udzielili po- 
parzonemu pierwszej pomocy, po- 
czem przewieziono go do szpitala. 
Sten Kamińskiego jest beznadziejny. 

Straszny ten wypadek wywołał o- 
gromne poruszenie. Przed domem. 
gdzie mieszkają Kamińscy, zbierały 
się do późna w noc tłumy; mieszkań- 
ców, AARO komentujacych niezwykły 

ek. 


EET | 
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Z caiej Foiss 


NOWE WLADZE MIEJSZIE 
W ZYRARDOWIŁ. 

W środę 14 bm. odbyły się w Żyrardo- 
wie wybory nowych wiadz miejskich. 
Nowi ojcowie miasta z PPS., która zdo- 
była 16 mandatów z ogólnej liczby 24, 
wybrali: na przewodniczącego rady 
miejskiej Stefana Zielińskiego nauczy- 
ciela szkoły powszechnej; na wiceprze- 
wodniczącego Władysława Kowalskiego 
tkacza; na sekretarza rady miejskiej Le- 
ona Dąbrowskiego, tkacza. Na prezy- 
denta miasta 17 głosami Edmunda Orli- 
ka, fryzjera, b. wiceprezydenta miasta 
w poprzednim składzie magistratu; na 
wiceprezydenta 19 głosami Antoniego 
Palucha, tkacza, na ławników: Kazimie- 
rrza DobrowolsLiego, b. posła na Sejm, 
Wincentego Oziemskiego i Władysława 
Metznera. Wszyscy wymienieni bez wy- 
jątku należą do PPS. 


KABEL TELEFONICZNY 
WARSZAWA — KRAKÓW 


Ministerstwo poczt i telegralów ma 
przystąpić w najbliższym czasie do 
uruchomienia w Krakowie stacji 
przejściowej I. zw. wzmacniacza, u- 
możliwiającego należyte porozumie- 
wanie się na istniejących przewodach 
telefonicznych. Ponadto w ciągu naj 
bliższych trzech lat ma być ułożony 
kabel telefoniczny na linji Warszawa 
—kKraków, a w roku budżetowym 
1928-29 zamierza Ministerstwo wybu 
dować osobny przewód telefoniczny 
miedzy Rabką a Krakowem. 


SKAZANIE 5 SZPIEGÓW 
W BRUDNICY. 


W procesie o usiłowanie sprzeda- 
nia aktów wojskowych jednemn 7 
państw ościennych brodnicki sąd po- 
wiatowy na Pomorzu skazał Włady- 
sława Krzywińskiego, na 6 lat cięż- 
kiego więzienia, Bronisława Krzy- 
wińskiego na 5 lat ciężkiego więzie- 
nia. Kurta - Bollmana na 4 lata. Dla 
wszystkich trzech wyznaczony be- 
dzie dozór policyjny na lał 10. 


SKAŻANIE ZABÓJCY NAUCZYCIELSKI 


Sąd okręgowy w Białymstoku rozpo- 
znawał głośną sprawę byłego ucznia pań 
stwowej szkoły rzemieślniczo - przemy- 
słowej w Białymstoku, Józefa Muklewi- 
cza. oskarżonego o zamordowanie nan- 
czycielki tejże szkoły, Jadwigi Kondra- 
towiczówny. Muklewicz został pozosta- 
wiony na drugi rok w II klasie szkoły 
rzemieślniczo - przemysłowej i samowo! 
nie opuścił szkołę w październiku r. ub. 
Po pewnym jednak czasie, na skutek na- 


' leguń ojca. Muklewicz chciał powrócić 


U 


do szkoły, lecz żądał, by go przyjęto 
do Il klasy. Żądaniu temu nie można 
byli zadośćnczynić, ponieważ miał on 2» 
wieln przedmiotów stopnie niedostatecz- 
ue, Mukłewicz uważał, że nauczycielka 
Kondratowiczówna przyczyniła się do 
tego, że nie został promowany do klasy 
HI. Żal ten był nicuzasadniony, ponie- 
waż z przedmiotów, które wykładała 
Kondratowiczówna, miał on stopnie do- 
stateczne. W dniu 5 lipca r. b. w szkole 


odbywała się uroczystość promowania 


uczni i wydawania świedectw absolwen- 
tom. Na uroczystość tę przybył również 
Muklewicz, aczkolwiek nie był już ucz- 
niem tej szkoły. Po skończonej uroczy- 


słości. gdy wszyscy rozchodzili się. Mu- 


kewicz poszedł w ślad za nauczycielka 
Jadwigą Kondratowiczówną, która wra- 


cała ze szkoły w towarzystwie Wiktorji 


Znajewskiej. W chwili, gdy nauczyciel- 
ki zawróciły z ul. Knyszyńskiej na ul. 
Zjazd, Muklewicz zbliżył się do nich i 


z tyłu dał do Kondratowiczówny 4 strza 
ły. a piątym zranił siebie ciężko. Oho- 


je zostali odwiczieni do szpitala św. Ro- 
cha: gdzie Kondratowiczówna zmarła, 8 
Mnklewiez po pewnym czasie wyzdro- 
wiał. Na  rozprowie Muklewicz nie 
chciał wyjaśmć, dlaczego zabił Kondra- 
towiczównę. Sad skazał Muklewicza na 
10 lat ciężkiego więzienia i zasądził po- 
wództwo cywilne zł. 250 na rzecz maiki 
Kondratowiczówny. 


Z NIEJ KIEPSKI INTERES 


— Żebranie jest zapewne 
zajęciem. mój człowieku? 


— Aci, daj pan spokój. Gdyby mnie 


ostatnia nędza nie zmuszuła, dawnobym 


to rzucił; przecież ciągle muszę dokła- 
dać. 
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Rzeczy ciekawe, 


NAJWIĘKSZE 

MUZEUM BIBL JOTEKARSKIE. 

Największa bibłjoteka na Świecie 
znajduje się w mużeum w Londynie 
Tutaj zgromadzono przeszło 4 miljo- 
nów tomów i gdyby wszystkie reguły 
z książkami ustawiono obok siebie, 
10 długość szafek wynosiłaby około 
30 klm. Ponieważ wiele dzieł nie mo 
w pomieścić się w głównych salach, 
Srzeto musiano poukładać je w spe- 
cjnlnych komorach i skrzyniach. Są 
w jednak książki bardzo mało używa 
ne i mające raczej tylko wartość za- 
bytków. Od czasu otwarcia czytelni 
w muzeum w r. 1875 przychodziło po 
czątkowo zaledwie kilkadziesiąt o- 
sób, pracując tu przy bardzo prymity 
wnych urządzeniach. Obecnie odwie- 
dza muzeum najmniej 700 czytelni- 
ków, którzy gromadzą aa przy ol- 
brzymich stołach, stojących na środ- 
ku sali w potrójnych rzędach. W środ 
ku znajduje się stół w kształcie pod- 
kowy, przy którym siedzą urzędnicy 
biblioteki, zajęci wyszukiwaniem 
dzieł, Każdy katalog zawiera naj- 
mniej 1.000 tomów i mimo tego odna- 
lczienie wymaganej książki trwa naj 
wyżej kilka minut. Godne podziwu 
są w muzeum urządzenia kartotek, 
ułatwiających orjentację. Bibljoteka 
podzielona jest na kiłkanaście części, 
względnie oddziałów. odpowiadtją- 
cych poszczególnym dziedzinom māu- 
ki i literatury. Nie brak jej żadnych 
dzieł, pisanych we wszystkich prawie 
językach calego świata. Z dobrodziej 
stwa Muzeum korzystają pzawie wszy 
stkie sfery społeczeństwa, nie wyłą- 
czając robotników, którzy w wolnye 
chwilach od pracy zasilają wiedzę ta 
nim kosztem w sali czytelni, gdzie mo 
gą znaleźć wszelkie interesujące ich 
dzieła, Obok czytelni książek znaj- 
duje się czytelnia dzienników i czaso 
pism, rozporządzająca niezwykle ob 
bitym doborem prasy całego świata. 


NOWOCZESNA WALKA Z „PLAGĄ 
EGIPSKA“, 


Szarańcza, jedna z tych plag, ktore na- 
wiedziły Egipt za czasów Mojżesza, znów 
dała się we znaki dolinie Nila. Dawniej 
walka z szarańczą zdana była Opatrzno- 
ści. Pismo święte podaje, że Stwórca wy- 
wołał szalony wicher zachodni, który 
porwał szarańczę i wrzucił do morza 
Czerwonego. Dzłś nie trzeba czekać, aż 
wiatr tę plegę porwie. Nowoczesne ży- 
cic ma nowoczesne Środki. To też rząd 
angielski na wieść, iź szarańcza pustoszy 
górny Egipt, natychmiast oświadczył rzą 
dowi egipskiemu, że do walki z tą plagą 
bardzo chętnie użyczy swych samolo- 
tów; wladze egipskie na tę propozycję 
zgodziły się bardzo chętnie. Samoloty 
zaopatrzone zostały w zapasy chemika- 
ljów w stanie niesproszkowanym; sa- 
inolot leci bardzo nisko, a chemikalja 
wiatr rozprasza po całym terenie; zaata- 
kowana szarańcza musi ginąć, W St. Zje- 


ooszuku 


| CEGI 


2 dotychczisuwej praktyki, rteferenije i wysocość ż4danych nobo 
rów prosimy akierować do Zarząiu Jpółki w Poznaniu ul, Uór a 


Wilda 156130. 


USUWA 


KAk ZAC". 


I dnoczonych oddawna już istnieje spe- 
cjałna flotylla pówietrza, poświęcona 
wyłacznie walce z owadami, niszezęcemi 
zbiory. W Rosji (właściwie w Turkiesta- 


trola 


4 orndnią [007 roku. 


, nie) niszczono szarańczę również przy 
pomocy samolotów. Wojenna flota po- 
wietrzna Anglji dotad w takich w ta- 
kich wyprawach udzialu nie brała. 


iyweem pogrzedoni na dais morza, 


RATUNEK DLA MARYNARZY ŁOCZI PODWODNEJ. — ROZMOWA 
Z NIMI PRZY POMOCY ZNAKÓW MOsszGO. — RALUNKOWI PRZE- 
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ELSKI Sp. Ake. w Poznaniu 


o gtd miodyeh iyara ansndślorów 


do Uddziatu m szyn rolnsczycn; znajomość konństrukcj: 
maszyn rolniczych ortaz praktyka w fabrykach masz n 
rolniczych jest pożądaną, lećz nie konieczną. 


Żytoszenia piśm enne zawierające życioryś, odpisy świadectw | 


HEMORGIDY 
| STAŃ ZAPALNY- KRWAWIENIE 


SZKADZA 
W ub. poniedziałek podaliśmy de- : 
peszę o zatonięciu u wybrzeża ame- i 
rykańskiego łodzi podwodnej wraz 
z całą załogą. Natychmiast po kata- ! 
strofie — jak donoszą dalsze depesze 
— podjęto prace celem uratowania 
żyjących jeszcze 6 merynarzy łodzi 
podwodnej. 
Zatonięta łódź znajduje się w odle- 


głości 5 km. i 600 m. od portu prowin- ' 
cji Prowincetown, na głębokości 
35 m. 


Na miejsce katastrofy przybyło 9 
statków wojennych floty amerykań- 
skiej. 50 nurków pracuje na dnie mo- 
rza, celem ratowania żyjących i zba- 
dania terenu, by następnie podnieść 


ź 

Badania nurków stwierdziły, że | 
łódź podwodna została złamana i | 
zgnieciona w części środkowej, blis- 
ko wieży. Podczas zderzenia, wskutek 
wyrwania wieży obserwacyjnej wo- 
da wtargnęła do łodzi podwodnej, 
przyczem widocznie tylna część i 
przednia odzraniczone zostały od środ 
ka. 

Nurkowie usiłowali na dnte mor- 
skiem wejść do łodzi, nie mogli je- 
dnak przedrzeć się prżez pogięte sta- 
lowe szyny i druty. 

Zaczęto więc pukać do przedniej 
części łodzi i zapomocą znaków Mor- 
sego porozumiewać się z uwięzionymi | 
w łodzi marynarzami. Przeprowadzo- 
no następującą rozmowę: 

— Czy jeszcze posiaducie tlen w 

łodzi? 

— Powietrze — odpowiedziano — ' 
jest ciężkie, jak długo mamy jeszcze 

wytrzymać?! i 

— À ilu was jest? 

— Jest nas sześciu — padła odpo- 
wiedz — ale pospieszcie się, czy dłu- 


HURAGAN. 


go tu trwać będziemy? 

— Czynimy wszystko, co jest moż- 
liwe. 

Sytuacja uwięzionych na dnie n.o- 
rza jest przerażająca i, o ile ratunek 
nie nastąpi natychmiast, czterej ma- 
rynarze, którzy najbardziej opadli 
ze sił, uduszą się, gdyż zapas tlenu w 
łe lzi jest na wyczerpaniu. 

Akcja rutownicza ma na celu prze- 
dewszystkiem wpompowanie powie- 
trza do zatopionej łodzi, przyczem 
miejsce, w którem się ona znajduje, 
zostało zabezpieczone przez nmoco- 
wnnie n jej kadłuba ruchomych ko- 
twie, gdyż zachodzi obawa, iż fale 
mogą przewrócić względnie zepchnąć 
ję na inne miejsce. 

W ostatniej chwili donoszą z Prin- 
cetown, że akcja, mająca na celu urato 
wanie pożostałych przy życiu mary- 
narzy zatępionej łodzi podwodnej, 
została przerwana na skutek  szalo- 
nego luraganu 
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codziennie żywe karpie, liny, szczu- 
paki, śweże łososie, 
Szczupaki morse, ryby zielone, 
Śledzie, wsze:k e maryaaty, bicz 
hogi, szproty, wędzone węgorze. 
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trafł wybrać je w tak dobrym gatunku. 
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Teoria Einsteina 
POWAŻNIE ZAGROŻONA. 


„Morning Post" z dnia 12-go bm, do 
nosi, że uzasadnienie astronomiczne 

teorji Einsteina okazuje się coraz 
bardziej niepewne, i że wskutek te- 
go jego generulna teorja względności 
jest zagro! wa. Stać się to miało zwła 
szcza na posiedzeniu królewskiego ln 
słytutu, t. j. niejako angielskiej Aka- 
demji umiejętności na którem rozpa 
trywano poglądy i prace pp. Stratto 
na i dr. Burnsa. 

„Mianowicie wiadomo, że w teorji 
Einsteina odgrywa wielką rolę twier 
dzenie, że światło słoneczne ulega ró 
wnież grawiłacji, t. j. przyciąganiu 
przez ciała niebieskie. Twierdzenie 
zaś o grawitacji Światła Einstein po- 
piera innem twierdzeniem, mianowi- 
cie, że widmo słoneczne, t. j. tęcza, 
musi być inne, niż widmo ekspery- 
mentalne, pracowniane i musi się po- 
chylać bardziej ku kolorowi czerwo= 
nemu. Owoż obliczenia i doświadcze- 
nia ostatnie przekonały, że to pochy- 
lenie objawia się tylko w bardzo in- 
tensywnych barwach, a rodzaj jego 
jest taki, że wcale nie zdbrawiedni 
wia twierdzenia, że jest skutkiem gra 
witacji, 

Drugim dowodem grawiłacji świa 
tła miał być, wedle Einsteina, to, że 
gwiazdy, widziane w pobliżu słońca, 

odczas jego zaćmienia. powinny ro- 

ić wrażenie, iż zmieniły swoje miej 
sce, a to przesunięcie miałoby się od- 
być pod pewnym stalym kątem. 
woż przy sposobności zaćmienia słoń 
| ca w r. 1919, angielscy astronomowie 
f 


a - 


ogłosili trrum” lnie, że przewidywa- 
nia Einsteina się sprawdziły. Później 
jedno z dałszych zaćmień słońca dało 
wynik ujemny, zato przy zaćmieniu 
słońca z r. 1922 zauważono również 
przesunięcie się gwiazd. 

Jednakże po zbadaniu i pó odmie- 
rzeniu tego przesnnięcia, jak również 
poprzedniego z r. 1919, okażały się ró 
żnice kąta rzeczywistego, z kątem o- 
bliczonem przez Finstcinn. Mianowie 
cie wedle£instcina jeśliby grawitacja 
światła miała być przyczyną zjawi- 
ska, kąt ten powinien wynosić 1,76 se 
kundy, tymczasem w r. 1919 wynosił 
1,98 sekundy, a w r. 1922 nawet 2 se 
kundy 0,5. Wohec tego astronomo- 
wie z niecierpliwościa czekają na a- 
stafeczne obliczenia nomiurów z te- 
gorocznęzo żaćmienia słońca, bo od 
ich wyniku będzie zależeć prawdopo 
dobnie utrzymanie się lub upadek te 
orji Einstcira. 

MUR a dk T NAN. | WY BYT PA 


SZCZEŚCIARZ. 


— Ten człowiek zawsze miał wiel 
kie szczęście. Niech pan sobie wyo- 
brazi. że niedawno nbeznieczył się 
on w pewnem towarzystwie na życie 
na sume «90 tyrięcy złoiych i umarł 
na tydzień przed ogłoszeniem bankru 
ctwa tego towarzystwa ubezpiecze- 
niowego. 
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artękuł odpuwisdający jego upodobaniom, 
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CZEKOLADKI. 


Z poważaniem: ZARZĄD. 
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sklep w pierwszorzędne gatunki 
win, wódek, likierów i koniaków 
zagranicznych i krajowych, które 
polecam Szagownej Klijenteli po 
cenach konkurencyjnych. Frrma mo- 
ja egzyatuja od 1888 roku. 8249-3 
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„PATOSA” Kupczvńca poczta De- 
` nysów wojów Iarnopulskie, 
Odsprzedawconi rabat. 
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R LA A BM 
am mai RMA ZERA ZNANA Ż OEM di amo AI WRO moz > bape > blk Kiko bébi aibeba: I ra Zachodniego. 35463 bału-3 
WUEZE Z" IIA" TV Z J ARÓCIE" $ rna reee = 
CENY PRENUMERATY: fii CENY GGŁOUSZEŃ: LEZA 
Przed tetztem (Pierwsze rhor) a Were wa Henrry atti ezpziawy 50 gr. Drobne ogłaszenia do 20 wyrazów 10 gr.'zn Faźdy wyraz, powyżej 


Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu W 7 Fo 2% AOR a SĄ, I To 20 wyrazów 15gr. za każdy wyraz od Rich Najmniej 1 al 
E Matrymanialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 

iub z przesyłką pocztową | Hl KR s ki . JE dd ów. an p F F % $ drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc. droższe. ź 

DZ EO O . . . , a Sdi i świ 
3 ZA. 50 £ w. | Rskrałegi w tuksola, 26 wlorsz mm. itsa, uktad 4-szpiowy tés 0 wierszy) 16 gi Mm E T E "sku E kę A RaR 
: . WADY CET OZ „ „ wed „ )2u, administracja nie odpowiada. 
Prenmmerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. | . LEO TEDA K ` (a109 „ N. Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłe- 
| » szdka SJ ra ME a A, (e220 108 w.) 65 „ | szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


Cena egzemplarze 20 groszy. 


ADMINISTRACJA: 


— ee o 


Sosno vyiec: 


eeen 


Filje i agentury własge: Będzin, Minisito | — Dabrowa, Sesieskiego 4, tlet 1-25. -- Zmwsase.e, Tia Ma 27, — 
Ia PR RYN ati". uje fettzcfy «pig 
Druk. „Kuriara Zachodniego” w Sosnowcu, Deblińska 1 


Deiane, TADEUSZ OPIOŁA. p 


NAJSTOSOWNIEJSZE 


PODARKI OWIAZOKOWE 


DLA KAZDEGO 


WIEKU. — PŁCI. — STANU 


WAGAZYk GALANTERYJNY 


P. KUCIARSNIEÓO 


Sosnowiee, 3-go Maja 8. 
Í LszEGEEEEGEEEE€ SEI U ID EPPO BER EPE 7 


BBE GBA LDO ZBOGO FT | CONO EBRO ETOD EFA CEO | E Ke Ku RE E z E} 
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] 

| 


FABRYKA WÓD GAZOWO - OWOCOWYCH 


IWYROBów *SINALCO< 
E. Kosmala, Sosnowiec gą 
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E 


Poleca znane ze swej dobroci wody 


SINALC0-PONCZ 


BE w całym świecie dz'ś znany, gorący napój zimowy 
We Frma została nagrodzona na I ogól- 
B no-krajowej wystawie w Katowicach 


"BE" medalem srebrnym. WH 
BMEEREREBENENE 


POLECA 


DE EBGEPBEB7DG3% LL 


„SINALCO*. 


H rome ogłoszewa. | 


Posady i prace. 


ST na rubuty galanieryjJe puti si 
bay zaas na Oaea iud uuc, Auret 
zpłusic Qu Administracji pod „Anu 
Tatay". 8347-- 
Pozna oakładacska du drukarni. 
Zgloszenia do Adiniovstracji „Kurje 


= 


REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telet. Nr. 64. 
Dębiińsza Nr. 1. 


Tetel. Nr. 78. 
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Qzłcszenia w dodatku iluztrowanyu!, oprócz i-ej stronicy, 1 em.’ Zi. 1.50 


Wydawcw Sa Abe. „KIURJER ZACi:ODNI*e 
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znowiec, 3-20 Maja 21 8176 © 
"ALLE Biuro | Kubiństiego ma 
€ do sprzedania wille i parcele | 
N263-5 
Wyprzedaż otoman dywanowych. 
xcobelinowych, kozetek, matera- 
cy. Sosnowiec. Kołłątaja 10, parter 
8 


37 
Gii mebli wyściełanych do 
sprzedana, tamże pokó| umeblo: 
wany do wynajęcia. Sosnowiec Kao: © 
stentynowska |, Wiadomość u Biróża 
> 8344 


| 
i Nauka i wychowanie. Í 
G 0 


CHEESE OTRZYMAC POSADĘ? 
Musisz ntończyć kursn fachowe 
korespondencyine prof. Sekulow lecza, 
Warszawa, 7órewia 42. Kursa wyu- 
czają listownie: Duchalterii, 
kowości, kupieckiej, koresnodancji 
handtowe|. stenogfaiji, nauki handlu, 
prawa, kaligrafli, Disanla, na massy- 
nach. towaroznawstwa. anglelskiepo, 
francuskiego, niemieckiego. Poukoń- 
czeniu świadectwo. Ządajcie prospek- 
tów. 7120-8 


j Różne Hd 
VBEN EIA TSA EATUR A 


fzdzie Ps Pani emiele mak do siru- 
U cli a w sklepie p. Kołtona Tamże 
są do nabycia różne towary Świątecz- 
ne Sosnowiec, ul. Kosze 4 
5330 
Zsa młody buldog, maści tygry- 
| sie} odprowadzić za wynagrodze- 
niem Sosnowiec Niska 1 Nleprawy 
włęścicie! będzie ócigany sądownse. 
8323 2 


a — 6 - 


Zgubione dokumenty. 


| 


hsh tm a TRDNO 


"/aduzeżenie. uBiu 13 Xt zł r. 
skrzdziono mi portfel a dotu- 
mentam: otas 6 weksli pa sumę 540 
al. wystawione przez np |ózefa Mel- 
donera, Lecpolda Hulesznera i Stofana 
Seka, płatne w mtyczoiu zB r dla A. 


w 


Sx UrzęDa zguoińi kBiążeLeKĘ 
wojskowa wydauą prazer r. +. U: 
Sósgnowiec oraz tymczaduwe zsówiad= 
czenie dumoul acii wydane prześ 
13 p. U, WileDskicu, Ba4U 
Q'oec Jan zguol: książeczcę woj“ 
skową, wydaną przez P K,U 
segdzin 8454-35 
„(K0yBŁAW wydbjka ggu ASIA” 
zkę hasy Cuvrych ur. «9:09. | 


NE 100 


Grodziec, bisa 


